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Dziś Ś-tej Katarzyny Panny i Męczenniczki, której 
uroczystość obchodzoną bywa Nabożeństwem odpu- 
stowem w kościele Ś tej Trójcy na Solcu. 

— Jutro o godzinie 9-ej z rana w kościele św. Mar- 
cina przy ulicy Piwnej odprawioną zostanie uroczy- 
czysta Wotywa przed Ołtąrzem św. Katarzyny na in- 
tencję Panien, które podczas processji występują ubra- 
ne w bieli. } 

— Jutro w kościele Śgo Ducha, wprost ulicy Mo- 
:stowej, żakończoną zostanie Nabożeństwem odpusto- 
wem, uroczystość Ś-go Stanisława Kostki.- Nabożeń- 
stwo to odbędzie się z wystawieniem N. Sakra mentu, 
kazaniami i processjąmi. tak zrana jak i po południu. 
SUROWET RAPA T ZERA TC WU EEST STR TENON ARS, S EED 


 — W dniu 14 (26) Listopada r. b. jako w rocznicę 
urodzin Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzównej Wiel- 
kiej Księżnej Marji TEoDOROWNEJ, odprawionem zo- 
stanie solenne nabożeństwo w Warszawskim Katedral- 
nym Soborze Prawosławnym o godzinie 11-ej z rana, 
iw katolickim zaś kościele katedralnym Ś-go Jana o go- 
dzinie 9'/, z rana. JW. Hrabia Namiestnik w Króles- 
twie, raczy być obecnym na nabożeństwie w S«borze 
Prawosławnym. (G. Polic.) 


zy p 
— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie jenerał-feldmar- 
szałka Namiestnika w Królestwie Polskiem i na najpoddan- 
niejsze przełożenie kanclerza państwa, w przedmiocie udzie- 
przez cesarza niemieckiego króla pruskiego: naczelni- 
kowi powiatu nieszawskiego, podpułkownikowi Bergmanowi— 
orderu Orła Czerwonego 2-giej klassy, i budowniczemu po- 
Kir ae ore t 7 sekretarzowi gubernjalnemu Zaleskiemu 
-—orderu Korony :4-ej klassy,—Najmiłościwiej zezwolić raczył 
-osobom pomienionym, na dnin 28 ET D RZY przy- 


jęcie i noszenie udzielonych im orderów. 


ü 


— Z rozkazu Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
cji Wykonawczej, za Nr 313 nym, zamieszczono: 
Podług przyjętego porządku, konduktorzy omnibusów przy 
wsiadaniu i wy niu ago aj A dzwonią na powożą- 
cych, ażeby przystanęli lub jechali dalej. 

Mając na względzie, że w omnibusach znajdują się, dwa 
„przedziały i często się zdarza, że przy wysiadaniu passażera 
„z przedziału tylnego, znajdujący się w przednim, w celu 
 prędszego dojechania do zamierzonego miejsca dzwonią, sp 
wożący przyjmując to za sygnał od konduktora, rusza z miej 
sca 1 natenczas | Luesgęgiym passażer, znajdując się jeszcze 
na stopniu omnibysu, bardzo łatwo może upaść na bruk;— 
polecam Kommissarzom cyrkułowym, w celu zapobieżenia 
podobnym wypadkom, mo pociągnąć za sobą nieszczę- 

śliwe następstwa, zobowiązać wszystkich właścicieli omnibu- 
sów przez deklarację, ażeby oni nakazali swym konduktorom, 
dawać sygnały powożącemu za pomocą dzwonienia tylko 
wtenczas, kiedy potrzeba się zatrzymać dla przyjęcia lub 
wyjścia passażera, po wyjściu którego z ean e- nie da- 
“wać już takiego sygnału powożącym, a podchodzić do nich 
-ï ustnie rozkazać ruszać z miejsca, słowem „Jedź,” jak 
„również przełożyć powożącym, ażeby żaden z nich nie je- 
chal na sygnał dzwonka, dopóki donduktor nie powie mu 
„Jedź 


Oprócz tego zalecić służbie Policyjnej ściśle dopilnować, 
"ażeby omnibusy niezatrzymywały się na ulicach bez potrzeby 
E aby R a2 wsiadaniu i wysiadaniu z omnibusa passażerów, 
_konduktórzy dawali każdemu stosowny na to czas.  (G. P.) 

— — Warszawskiego oddziału  Russkiego Towarzy- 
stwą opi nad zwierzętami, ma honor prosić panów rze- 
czywistych członków Zarządu, Ata do dnia 1 (23) mie- 

f tycznia, wnieśli do kassy Zarządu pr eżną od 
(nich na zasadzie $ 23 ustawy, za 1872 rok opłatę w ilości 
niemniej jak rs. 5, z nadmienieniem, że bilety dla członków 
na rok przyssły, będą wysłane natychmiast po odebraniu pie- 
niędzy, Í (G. P.) 
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Wschód słońca o godzinie 7 minut 39. | 
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dla kobiety; ale taka to już była chwila, wktórej Feuil- 

let pisał: zjawienie się rehabilitowanych dam kame- 

ljowych, poprzedziła w literaturze francuzkiej cała 

galerja tak zwanych „suchotników miłości“, których 

Andrzej Roswein jest prototypem nakreślonym ze zna- 

komitym talentem. m z 
* 

Carnioli, ów szorstko-serdeczny i dyplomatycznie 
zjadliwy mecenas sztuki, nie chce spokoju i pogodńe- 
go szczęścia dla swego protegowanego genjuszu i bru- 
talną ręka strąciwszy go prawie ze stopni ołtarza, na 
którym miał przysięgać miłość dla czystej, białej lilji 
zaklętej w kobietę — rzuca go do nóg wielkiej damy, 
potwornej zalotnicy, mówiąc: „Kochaj, cierp i twórz“. 
Roswein, kocha, cierpi, nie tworzy... i pada. Wtem 
właśnie leży omyłka Carniolego i wszystkich co sądzą, 
że dość jakiejbądź burzy, -choćby kotłującej w brud- 
nych mętach, jakie leżą gdzieś na dnie serca każdego 
człowieka, ażeby z tego odmętu powstało arcydzieło. 
Jest cierpienie i cierpienie: jedno uzacnia, podnosi, 
oczyszcza i toruje drogę do krainy ideałów, — drugie 
poniża, upadla, przyzwyczaja do coraz częstszych 
icoraz habniejszych tranzakcji z sumieniem, aż na- 
reszcie wtrąca w kałużę poziomych, prawie zwierzę- 
cych instynktów. Patrząc na tragiczny zgon młodego 
mistrza, patrząc na trumnę tego dziewczęcia, które 
zabił dla kilku pieszczot, które jego zabiły, mimowoli 
stawiamy sobie pytanie: Kto wie coby się było stało, 
gdyby Roswein został mężem Marty. Córka Sertorju- 
sza Bie usidliłaby go w rozkosze Kapui, — ale wpro- 
wadziłaby w życie jeden więcej pierwiastek idealny... 
kto wie?.... „(Que sais—je* odpowiada życie z kwa- 
śnym, 4 la Montaigne uśmiechem, odwodząc nas od tej 
zawiłej zagadki psychologicznej, która jednak przed- 
stawia wyborny temat do obrobienia. 

kd * 
* 

Jako utwór sceniczny, Dalila jest może najświe- 
tniejszem świadectwem talentu dramatycznego Feuil- 
leta. Znać w tem dziele, zwięźle, z oszczędnością sprę- 
żyn teatralnych traktowanem, siłę i energję młodości, 
zdoliość obserwacyjną niestępioną jeszcze na studjach 
pygmejskich namiętnostek Salonowo próżniaczej ga- 
wiedzi, —znać tę pewność siebie, nie ustępujgcą jesz- 
cze przed jakąś ostrożnością i lękliwością, która w pó- 
źniejszych pracach dramatycznych Feuilleta stara się 
o niemożliwy kompromis prawdy z wymaganiami ;ko- 


"deksu mieszczańskiej moralności. Pięć głównych po- 


staci w „Dalili“: Sertorjusz, Marta, Roswein, Carnioli, 
i hrabina Falconieri, naszkicował autor w kilku wę- 
glowych strychach, bez zadrżenia ręki i naszkicował 
tak, że nic im ująć nic dodać nie potrzeba. Wszystko 
jest jasne i proste; ani słówka patosu, —ani słówka de- 
klamacji, ani jednej sceny dla efektu, — ztądi akcja 
prosta, zadziwiającą loicznością i konsekwencją Z re- 
pertuaru Feuillet'a, — jeden tylko dramat: „Miłość u- 
bogiego młodzieńca* wydaje. nam się godnym stanąć 
obok „Dalili“. 


* 
EJ 
Pod względem gry artystów, dawno niepamiętamy 
takiego wykończenia, jakiem zalecało się wczorajsze 
przedstawienie. Talent pani Modrzejewskiej, która 
podjęła się roli księżnej Falconieri, przedstawił się 


wczoraj w zupełnie nowej fozie, Repertuar tej nie- 


pospolitej artystki, przyzwyczaił nas do wrażeń opar- 
tych przeważnie na gruncie uczucia, przejawiającego 
się w najsympatyczniejszych formach: bo w tkliwości, 


„rzewności i wypieszczonym wdzięku. Wczoraj stanę- 


ła przed oczami zaciekawionych widzów kobieta chło- 
dna, bez serca, pełna fałszu i obłudy, odgrywająca 
z zimną krwią komedję uczucia, —gsłowem jedna z tych 
istot, dla których pochłonięcie egzystencji ludzkiej 
jest dziełem jednej chwili, jednego silniejszego ude- 
rzenia pulsu. Arystokratyczna lodowatość z Carnio- 
lim w drogim akcie, gwałtowne zapalenie się namię- 


„tności w tem spopielonem sercu, goniącem już tylko 


za nowemi wrażeniami (akt 3 ci),  protekcyjna 


„uprzejmość dla skrępowanego już artysty, zdradzają- 
-ca przesyt, znużenie a przedewszystkiem nudę (akt 


4ty), oto główne momenta roli księżnej, które przyno- 
szą, prawdziwy zaszczyt talentowi artystki, świadcząc 
zarazem o jej pracowitych i wszechstronnych stu- 


PIĘĆDZIESIĄTY PIERWSZY. 


Długość dnia godzin 8 minut 16 
Ubyło = 8 27. 


Dnia 18 (25) Listopada 1871 r 


Na prowincji i w Cesar- 
stwie wynosi rocznie re. 8 
(w tem mieści się j opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, 
oraz za opakowanie i Ekspedy- 
cję Rsr. 2 kop: 24). ogg śą 

: enumerata przyjmuje 
45) rocznie, półrocznie pat A 

Ręko nadzyłane 
Re mie zwracają się 


Środa: Ś-go Saturnina M. 
Czwartek: Ś-go Ańdrzeją A post. 
Piątek: Ś-go Eligjusza B. 
Sobota: Ś tej Bibjany P. M. 
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djach artystycznych. Najwyższe jednak uznanie pu- 
bliczności, zyskał. koniec aktu czwartego t. j: obładay 
akt skruchy grzesżnicy zdrazgotanej zazuaniem Osr- 
nistego. Namiętny gniew, poczucie bezsil1ośzi w obec 
położenia prawie bez wyjścia, chwycenie się prawdy 
jako rozpaczliwego środka ocalenia, i użycie prawdy 
na podstawę do budowania nowego gmachu kłam- 
stwa, wszystkie te namętaości uczucia, błyski i cienie, 
przemawiały z twarzy pani M >drzejowskiej, językiem 
równie zrozumiałym, jak mowa. Przy t*kiej księżnej 
Faleonieri, „„Dalila* na długo nie zajd sie. z reper- 
tuaru. B sf A 5 maki 

Pan Banda w roli Carniolego, dowiódł istotnych 


i użytecznych dla sceny zdolności. Nadał on postaci 


melomana barwę chłodu arystokratycznego, która har- 
monizowała wybornie z dystynkcją w obejściu i ele- 
gancją w ruchach. Dyplomatyczna ironija w scenach 
z księżną, niewychodziła nigdy poza granice dobrego 
tonu, a to utczymanie miary w całej roli świądczy 
o wielkiej wprawie scenicznej i o przestrzeganiu pe- 
wnych stałych zasad w odtwarzaniu postaci.  Subtelne 
odcienia szyderstwa tem większą stanowią zasługę p. 
Bandy, że staje im na przeszkodzie niegiętka natura 
głosu tego artysty, którym tym sposobem ważne nie- 
raz ma do zwalczenia trudności. Sądzilibyśmy jednak, 
że pozbycie się sztywności w rozmowach z Roswei- 
nem, że trochę więcej energji a raczej włoskiej bru- 
talności w traktowaniu artysty nie przyniosłyby szkody 
prawdzie przedstawianego charakteru. Pan Banda 
umie opowiadać przesady: obrąz smutku i roz- 
pśczy, panujących w domu Sertotjusza i Marty skre- 
ślony był z prostotą i uczuciem, które potrafiły z nie- 
jedaego oka łzę wycisnąć. wody 

Pan Tatarkiewicz zyskał sobie do repertuaru bar- 
dzo piękny nabytek. Rola Rosweina, trudna i ńnżą- 
ca, oddana była z siłą i zapałem artysty, który czuł 
się poniekąd w swoim żywiole. Zwracamy jednak u- 
wagę pana Tatarkiewicza, że siła, nawet gwałtowność 
są przeważającemi czynnikami w roli Rosweina, — dla 
uniknienia więc zarzutu jednostajności, należy umie- 
jętnem stopniowaniem odcieni, przygotować widza do 
ostatniej katastrofy. Według nas, pierwszy akt, po- 
winien się odznaczać lżejszym nastrojem i dać nam po- 
znać młodziana który żyje tylko nadzieją tryamfu ar- 
tystycznego i słodkiemi przeczuciami czystej podzię- 
lanej miłości. W trzecim akcie, ruchy głową przy 
grze na fortepianie psują dramatyczny nastrój sceny; 
prawdziwy artysta improwizuje skromnie i bez pre- 
tensji. W czwartym akcie, w gwałtownej scenie z księ- 
żną, radzibyśmy widzieć więcej oględności w ruchach 
rokami. Wszystkie te drobae usterki są do poprawie- 
nia: całość niemniej jest dobrze odtworzona i winszu- 
jemy jej panu Tątarkiewiczowi. 


* 

Daje lekko a przecież - poetycznie zarysowane 
sylwetki Sertorjusza i jego córki Marty, znalazły 
godnych przedstawicieli w panu Ripaskim i pannie 
Popiel. Sertorjusz był mistrzem poważnym pojmują - 
cym świętość kapłaństwa artysty; o sztuce mówił 
z podniosłem namaszczeniem; w domowem zaciszu 
pociągał jowialną dobrodusznością; wobac nieszczęścia 
córki odnalazł okrzyki rozpaczy prosto z serca idące. 
Pan Rapacki całą rolę traktował z chwalebną szla- 
chetnością i ani na chwilę nie w kroczył w melodrama- 
tyczność. Talent panny Popiel otwiera sobie widocz= 
nie coraz szersze widnokręgi. Obok naiwności, filu- 
tercji i powabnej kokieterji pensionarek i niewiniątek, 
znajduje miejsce na serdeczne oddź więki, na troski 
iniepokoje pierwszego dziewiczego uczacia i eałxo- 
witego przejęcia się dramatycznemi stroaami sytus- 
cji. Rola Marty dowiodła, ż3 panna Popiel nie hoł- 
duje wyłączności i że ją praca wszechstronniejsza nie 
odstraszą. a 


— b— Istniał onego czasu w bogatej wyobraźni 
starego Dumasa, a może i w rzeczywistości, człowiek, 
który zajmując się z powołania poszukiwaniem spraw- 
ców zbrodni, —doszedł na drodze obserwacji do grar- 
townej znajomości zboczeń natury ludzkiej. Filozof ten 
kiedy mu donoszono o nowym jakim fikcis narusza . 
jącym porządek społeczny, zwykł był miwisć: „cher. 
chez-la femme" (szukajcie kobiety). 
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. 7. Nie chcemy rozbierać, o ile to sceptyczne zapatry- 

wanie się na piękniejszą połowę ludzkości, —było u- 
zasadnionem. Jest jednak rzeczą pewną, że istnieje 
zbrodnia, w której jeżeli nie prawo, to przynajmniej 
głos opinji publicznej powinien powiedzieć: „szukaj- 
cie meżczyzny.* 

Zbrodnia ta w kodeksach karnych nosi nazwę: dzie- 
ciobójstwa. 

Matka odbiera życie własnemu dziecku, aby uchro- 
nić się od hańby, pogardy ludzkiej i prawie zawsze 
idącej za tem nędzy. Co ją do tego oburzającego ludz- 
kość czynu przywicdło? „Szukajcie mężczyzny!” 

Jeden z wypadków tego rodzaju przychodził dziś 
pod rozpoznanie £ądu Kryminalnego. Obwiniona, 
dwudziesto-kilkoletnia służąca, kulawa na prawą no- 
g9, dobrowolnie przyznała się do zbrodni. 

Zeznała, że będąc na służbie we dworze na wsi, Z0- 
stała uwiedzioną przez syna jej państwa. Wypędzono 
ją za to. Powróciła do rodziców, ale i tam pokazano 
jej drzwi. Znalazła wreszcie chwilowy przytułek u 
jakiejś litościwej krewnej, —i została matką. Krewna 
nie była wstanie utrzymywać ją z dzieckiem, więc 
trzeba było starać się o zarobek. Weszła w służbę do 
leśniczego, ale dziecko krzyczało zbyt głośno, więc 
oddalono ją po kilku dniach. Dochodziły ją wieści, że 
ojciec dziecka gotów jest zaopiekowaćsię niem, ale nie 
wierzyła tym wieściom. Wracała z ostatniej służby 
zrozpaczona, z dzieckiem na ręku. Droga wiodła przez 
las ciemny. Idąc rozmyślała wiele o przyszłości jaka 
ja czeka,—o niemożności wyżywienia siebie i dziecka. 

męczona i zgłodniała usiadła przy drodze nad ma- 
łem jeziorkiem. Myśl zbrodni powstała w jej duszy, 
kiedy błędnemi oczyma przyglądała się szklistej po- 
wierzchni wody. Niebo było spokojne, cichy szmer 
wiatru przebiegał po drzewach, na gniazdach śpiewa- 

ptaki. Śledztwo nie było w stanie wykryć processu 
myśli i uczuć, które wstrząsały duszą obwinionej w 0- 
wej chwili. To tylko pewna, że wróciła do krewnej 
sama, a kiedy ją zapytano 0 dziecko, twierdziła, że 
jakaś bogata pani spotkana na drodze wzięła je na 
wychowanie. 

Nie uwierzono tej opowieści i rozpcczęto dochodze- 
nie. Z chwilą, gdy władze sądowe przybyły na miej- 
sce dla wykrycia istotnego stanu rzeczy, zbrodniarka 
wyznała całą prawdę. Opowiedziała, że utopiwszy 
dziecię, zakopała je następnie w lesie pod drzewami. 
Odnaleziono zwłoki, a odbyte na nich dochodzenie są- 
dowo-lekarskie przekonąło, że śmierć nastąpiła rze- 
czywiście skutkiem utopienia. 

Obrońca obwinionej Józefy Rosiak, patron Kosarzew- 
ski, zwracał uwagę na rozpaczliwe położenie, w któ- 
rem się znajdowała i żądał, aby sąd niepoczytał jej 
winy, z powcdu że do zbrodni doprowadzoną została 
siłą przymusu moralnego, który teorja prawa zwie 

stanem konieczności, 

Urząd publiczny reprezentowany przez podprokura- 
tora Piątkowskie go, w obszerny m wniosku, po rozbio- 
rze istoty czynu, doszedł do przekonania, że Rosia- 
kówna, pomimo nieszczęśliwego położenia, w jakiem 
się znajdowała, spełniła dzieciobójstwo z zupełną świa- 
domością i wolną wolą działania. Nie zostawała wca- 
le pcd wpływem przymusu, działającego bezpośrednio 
i stanowczo nakazującego przestępstwo, jako jedyny 
środek uratowania życia. Mogła była przecież udać 
się do ojea dziecięcia, lub do własnych rodziców, albo 
wreszcie do instytucji dobroczynnych. Mogła szukać 
nowych źródeł pracy, jeśli dawniejsze okazały się nie- 
dostatecznemi. W społeczeństwie dzisiejszem, umrzeć 
może z głodu, chyba ten tylko, kogo niedołęztwo lub 
apatja skłoni do zerwania wszelkich węzłów łączących 
go ze światem i ludźmi. 

Józefa Rosiak, jest zatem winną dzieciobójstwa — 
i żadne przyczyny wyłączające poczytanie na jej uspra- 
wiedliwienie powołanemi być nie mogą. W ocenieniu 
jednak stopnia jej winy, prokurator dla braku wszel- 
kich danych, mogących bliżej określić stan umysłu 
obwinionej w chwili dokonywania zbrodni, uwążał za 
stosowne oprzeć się na jej własnem zeznaniu, -a tem 
samem uznał, że dzieciobójstwo spełnionem zostało 
bez rozmysłu, w gwałtownem uniesieniu, spowodowa- 
nem przykremi okolicznościami, w których się pod- 

dna znajdowałą. 

Z tych zasad wnosił: aby Sąd Kryminalny, z mocy 
odpowiednich przepisów prawa, Józefę Rosiak na od- 
danie do ciężkich robót -w zakładach fabrycznych, 
przez lat osimnaście skazał. CHC o. 
` Sąd Kryminalny, pod prezydencją JW. Bielskiego 
prezesa, wydał wyrok w zupełności z wnioskiem po- 
wyższym zgodny, — a biorąc przytem na uwzgę do- 
browolne przyznanie się do zbrodni i inne okoliczno- 

ści winę zmniejszające, uznał za potrzebne przedsta- 
wić ukaraną z urzędu do łaski Władzy Najwyższej. 


Wiadomości miejscowe. 


= Bezpłatne czytelnie przy tutejszych ochronach 
T. D. otwarte dla użytku publiczności, wiele przedstą- 


SĘ $$ 


wiały do życzenia szczególniej w tem co się tyczyło: 


ich administracji i przeznaczenia. Obecnie zajęto się 
bardzo czynnie popchnięciem na lepszą drogę tak 
pożytecznych instytucji. Ale ponieważ w wielu czy- 
telnikach daje się czuć brak książek, jeśli zatem kto 
z czytelników posiada zbywającą jakie pożyteczne i 
dobre dziełko, z którego mógłby zrobić ofiarę, pro pu- 
blico bono, prosiłibyśmy o składanie takich książek, 
albo wprost do bezpłatnych czytelni (otwartych w nie- 
dzielę od 9 do 11), albo do kantoru naszej redakcji. 

= „Tygodnik Romansów i powieści“, rozpoczął 
w ostatnim numerze druk oryginalnej powieści I. J. 
Kraszewskiego p. t. „Ewunia“. Utwór ten osnuty zo- 
stał na tle obyczajów naszego społeczeństwa, w po- 
czątkach XVIII stulecia. SĘ 

== „Gazeta Warszawska“ donosi: Doszła nas smutna 
z pod Kobrynia w korespondencji familijnej zawarta 
wiadomość, że Ś. p. Aleksander Mickiewicz, ostatni 
z braci Adama Mickiewicza, były profesor liceum 
krzemienieckiego, następnie uniwersytetów kijowskie- 
go i charkowskiego, a w końcu emeryt, po długiej 
i ciężkiej słabości zmarł dnia 4 (16) bieżącego miesią - 
ca w majętności swej zwanej Gubernia w powiecie Ko- 
bryńskim gubernji Grodzieńskiej położonej, a stano- 
wiącej niegdyś jedną z części dawnego klucza Kobryń- 
skiego. Š. p. Juljan Aleksander Mickiewicz, młod- 
szy brat Adama, syn Mikołaja i Barbary z Majewskich, 
urodził się w Nowogródku w r. 1801 (ochrzczony 11 
sierpnia). Nauki rozpoczęte w Nowogródku, ukoń- 
czył w uniwersytecie wileńskim na wydziale prawnym 
z tytułem magistra obojga praw. Obszerna jego roz- 
prawa p.t. Jaki wpływ prawodawstwo rzymskie na 
polskie i litewskie mieć mogło, drukowana w „Dzien. 
Warsz“. 1825 z przypisami Lelewela, utorowała mu 
drogę do katedry w liceum krzemienieckiem, zkąd 
w roku 1835 przeszedł na katedrę prawa rzymskie- 
go w Kijowie, a w r. 1840 na takąż katedrę w Char- 
kowie. W rękopiśmie przygotowane do druku mają 
się znajdować jego Kursa prawa wykładane w liceum 
krzemienieckiem, oraz Encyklopedja prawa. Zmarły 
pozostawia po sobie owdowiałą małżonkę Teressę z Te- 
rajewiczów, oraz syna Franciszka i córkę Marję. 

== Przyjąciele i bliżsi znajomi ks. Bohdana, wikar- 
jusza parafii Panny Marji obchodzili w dniu wozoraj- 
szym skłądkowym obiadem dzień jego patrona. Ob- 
chód ten był niejako ujawnieniem ogólnej sympatji 
k aracunkn, na jakie kapłan ten potrafił sobie za- 


== Dziś wykonaną zostanie opera: Jan z Lejdy. 
Pan Cieślewski poraz trzeci już w ciągu bieżącego 
tygodnia odśpiewa olbrzymią tytułową rolę tej ope- 
ry. Jestto niezwykły u nas fakt wytrwałości głosu 
tenorowego. 

= Panna Elżbieta Bogusławska śpiewaczka, znana 
z wystąpień -na koncertach dobroczynych w Warsza- 
wie,— uczennica p. Ciaffei'ego, dawała w tych dniach 
koncert w Łęczycy. Zgromadzenie publiczności miej- 
scowej i okolicznej było liczne, a przyjęcie młodej ar- 
tystki sympatyczne. i 

== Śpiewacy langwedoccy rozpocząwszy „onegdaj 
swe przedstawienia w Dolinie Szwajcarskiej nie cieszą 
się bynajmniej tem samem co w Tivoli powodzeniem. 
Powodem tego jest szkąradny stan atmosfery. Wczo- 
rajszy koncert nie przyszedł nawet do skatku dla 
braku słuchaczów. Nieliczna garstka chciwych mu- 
zyki i śpiewu, przybywszy na miejsce, doznała nie 
miłego i niesprawiedliwego zawodu. Sądząc z czwart- 
kowego koncertu, można było przecież przewidzieć, 
że przy wczorajszym śniegu, deszczu i błocie, mało 
kto przybędzie do Doliny, należało zatem odwołać 


koncert z rana. 


==Pan Karol Reinecke dyrektor lipskiego Gewand- 
hausu, wyjechał wczoraj zagranicę. 

= Patrzyliśmy wczoraj na zabawne może dla licz- 
nych spektatorów, lecz drażliwe dla osób interesowa- 
nych, zdarzenie: 

Jakiś wyrostek pędził ku Podwalowi ogromnego 
czworonożnego tłuściocha z rodu nierogacizny, wi- 
docznie kandydata pod topór rzeźniczy. Opas ten bie- 
gnąc luźnie, pod strażą dzieciaka prawie chciał się 
ratować ucieczką. ? 

Od rogu przeto Podwala, -puścił się cwałem , lecz 
czując widać niemożność odbycia w ten sposób dale- 
kiego kursu, zwrócił się nagle w prawo, i wpadł do 
składu lamp i nafty starozakonnego właściciela. 

Sklep to mały, wązki, napełoiony lampami. Wieprz 
wpadłszy zwrócił się frontem do zebranych widzów, 
zrobiwszy obrót całem cielskiem bez żadnej szkody dla 
właściciela — i stanął jak wryty. Właściciel znowu za- 
kładu, krzyknąwszy przeraźliwie zachwał się wycze- 
kująco w obawie, że lada Śmielsze poruszenie zwie- 
rza, na szkody:go narązi. i 

Gdy tak dwie te główne postacie obrazu nieporu- 
szone z przestrachu, czekały następstw, żona właści- 
ciela uznawszy w tym razie środek łagodny za naj- 
lepszy, i chcąc trafić do przekonania zwierza, z przed 
proga sklepu podawaną bułką zachęcała osłupiałego 


wieprza do postąpienia kroku naprzód. I udało jej się, 
wieprz zwolna postąpił ku bułce i dalej—na ulicę. 
W konkluzyi, jeden z patrzących zrobił filozoficzn 
uwagę, rozchodzącemu się tłumowi, że wieprz tak 
wielki powinien być prowadzonym na postronku. 

= Redakcja Tygodnika Ilustrowanego w odezwie 
do czytelników oświadcza, jż odtąd każdy numer Ty- 
godnika składać się będzie (jak: ten, który dzisiaj wy- 
szedł:) z dwóch wielkich arkuszy, z których pierwszy 
jak dotąd ma być wyłącznie poświęcony rzeczom kra- 
jowym, drugi zaś przeważnie literaturze i sprawom 
zagranicznym. Tym sposobem tekst pisma pomnoży 
się o 600 blizko wierszy. re 

== Dowiadujemy się, że w tych dniach odbyła się 
w Konserwatorjum Warszawskim pierwsza jenerałna 
wokalna próba z nowego arcydzieła w dziedzinie sztu- 
ki muzycznej, jakiem jest „,Tobjasz* oratorium Gou- 
nod'a. Dzieło to wysnute z głębokiej wiary, nadziei, 
chrześcijańskiej jest objawem smutnego natchnienia 
i dowodem zarazem, że autor „Fausta“ potrafi sięgnąć: 
do wyżyn muzyki najwznioślejszej, jaką jest muzyka 
religijna, a w której w różnych epokach celowali: Pa- 
lestryna, Paesiello, Pergolese, Haydn, Mozart, Cheru- 
bini, Beethoven i Mendelssohn-Bartholdy, ' 

O ile nam wiadomo, dzieło to ma być wykonanem 
po raz pierwszy na koncercie dorocznym Konserwa- 
torjum naszego w przyszłym miesiącu grudniu. 

Klassy chórowe męzkie i żeńskie Konserwatorjum, 
w ogóle 150 osób, oprócz powiększonej orkiestry, 
przyjmą udział w tem znakomitem dziele. 

Znana dokładność i wykończenie w szczegółach 

jakiemi się odznaczają przy każdem publiczne m wy- 
stąpieniu chóry tej instytucji, pod specjalnym kierun- 
kiem swego professora p. Studzińskiego zostające, dają 
pewność, że wykonanie niepozostawi nic do życzenia. 
O szczegółach samego koncertu, programie, jakoteż 
osobach mających przyjąć udział w solowych nume- 
rach, nieomieszkamy w właściwem czasie powiadomić 
naszych czytelników. 

= Wczoraj na targu pragskim, jakiś włościanin 
tak energicznie zabrał się do wiązania zwięrza ną 
rzeź przeznaczonego, że ze zbytku wytężenia sił.i nie- 
uwagi, osunął postawioną nogę i złamał ją poniżej 
kolana. Owiązano mu ją LC ASP, a samego bie- 
daka, umieszczono na wozie, na który przed chwilą łą- 
dował ofiarę ludzkie o apetytu i odwiązano dla dania 


wpinać pomocy SKIEJ. 
= Bilety na benefis p. Stoipego Ayiko przez hia 


1 

jutrzejszy w mieszkaniu p. Modrzejewskiej nie, 
sprzedawane. W poniedziałek zaś, sprzedaż t 
biletów będzie miała miejsce w zwykłych godzinach. 

= Komitet Towarzystwa Muzycznego pódaje do 
wiadomości, iż dnia 29 listopada w środę 0 godzinie 
8-ej wieczorem, danym będzie w salach redutowy 
ósmy wieczór muzyczny. Bilety dla rodzin i gości. 
wydawane będą od | ogół 27 b. m, aż do dnia. 
koncertu od 1-ej do 4 ej godziny po południu i wieczo- 
rem „od godziny 7-ej. Wejście na wieczór muzyczny 


„do sal redutowych od Wielkiego Teatru i od-Teatru 


ci RP waż 3 A 
= Wczorej o godz. 4-ej po południu, w domu po 
Nrem 183. przy, ulicy Krzywe-Koło w maleńkim DARY 
ku na drugiem piętrze od palącego Się w piecu drze- 
wa, zatliło się posłanie a od tego szafa i podłoga. "Na 
widok dymu i płomieni, mieszkańcy domu w popłochu 
zaczęli uciekać. Spostrzegłszy.to kominiarze wycięra- 
jący nieopodal komin, . pospieszyli do palącego się po- 
koju i wspólnie z mieszkańcami zaczęli gasić ogień. 
Zawiadomiono tymczasem o pożarze straż ogniową 
w rątuszu, która przybyła wkrótce na miejsce, zastała 
wszakże, ogień ugaszony. Inne oddziały straży były 
alarmowane sygnałami, ale wrócono je z drogi. 

= Jędnemu z prenumeratorów. — Firma pod któ- 
rą ma istnieć projektowany kantor małżeństw nie jest. 
nam dotychczas znaną. ù 

— Nä ciepłe odzienie dla biednego ucznia klassy 
HIciej Gimaazjum: od Heluni (która choć najmłodsza 
dobry przykład braciszkom swoim dała) kop: 15, od 
Wicusią kop: 15, od Józia kop: 15, 0d Janka kop: 15, 
od Stasia kop: 80; Tata dołożył kop: 60; razóm rs. Ł 
kop: 50, które dla biednego kolegi w Redakcji Kurje- 
ra Warsz: składam z życzeniem, ażebym znalazł jak- 
najwięcej wtem naśladowców. — Dnia 24 listopada 
1871 r.— Stas (najstarszy -Z tej rodziny), uczeń klas- 
sy IIgiej Gimnazjum Tigo. - 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od Z. Z. kop: 50, od J. W. G. rs. 1, od J. D. rs. 1, od | 
Prenumeratora z prowincji rs. 2, dla 12to-letniego 
ucznia na ciepłe ubranie, 

— Znaleziony wczoraj po godzinie 10-tej wieczo+ 
re m na Krakowskiem-Przedmieściu dochodząc do ulicy 
Królewskiej, nowy prawie acz mocno zabłocony bu- 
cik damski, odebrać można w Redakcji Kurjera. j 
Prawdziwie ciekawa rzecz, w jaki sposób włąścicielka 
bucika wróciła do domu. 


1 200 


| 


— W Kuchni Taniej Nr I-szy przypadają nasłępująco dy- 
erkner 


/ Żury: w niedzielę d. 26 b. m.pp. Ungier Marja, 


| 


Augusta; w poniedziałek pp. Koch Krystyna, Schoenfeld, 
Kliniecka p. J. Ciszewski; we wtorek pi Bocliknowska, Cza- 
mańską "Marja, p. J. K. Gregorowicz; we środę pp. Jabłoń- 
aka, Kozubowska, Mauersberger; we czwartek pp. A. Rejner, 
Aniela, Helena Dnarwicz; w piątek pp. Klicka Felicja, Bos- 
sakiewicz, Kuczyńska Jadwiga; w sobotę pp. Aniela i Józefa 


| Łąckie, Paulina Brzeska. 


— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: W teatrze 
wielkim 921; w teatrze rozmaitości 201; w Dolinie Szwaj- 
carskiej 40; w teatrze Rappo na Panoramie 40. | 

— Pochowano na cmentarzach prawosławnym ciał zmar- 


_ łych męż.—, kobiet 1, dzieci; na cmentarzu katolickim męż. 6, 


kobiet 8, dzieci 18; na cmentarzu ewangelicko-augsburgskim 
i reformowanym męż.—, kobiet—, dzieci; na cmentarzu 
starozak. męż. 3, kobiet—, dzieci—. 

— Przyjechało do Warszawy osób 230, wyjechało zaś 207 
osób. (G. Polic.) 


= W piśmie naszem podnosiliśmy kwestję urządza- 
nia wyścigów pociągowych, w których by mogły 
wziąść udział wszelkiego rodzaju konie robocze. Po- 
dobne wyścigi wywrzeć muszą zbawienny wpływ na 
hodowlę koni, szczególniej włościańskich. Na tej dro- 
dze w Rossji już oddawna postępują i) skutki działal- 
ności amatorów koni, co raz są lepsze. „Właśnie przed 
niedawnym czasem w gub. Saratowskiej, pow. Serdok- 
skiego, we wsi Békowej odbyła się wystawa koni ro- 
boczych — włościańskich, w szczególności zaś matek 
ze źrebiętami. Nagrody przyznane wystawcom były 
w wysokości od rs. 60 do rs. 5, Po rozdaniu nagród 
komitet wystawy, dokonał próby siły wystawionych 
koni w zaprzęgu, przez wożenie ciężarów. Do wyści- 
gów stanęło 7 klaczy i źrebce. Pierwszą nagrodę rs. 
85 otrzymała klacz, która 186 pudów na przestrzeni 


«160 sążni, przewiozła w minut 2 sekund 40. Po ukoń- 


czeniu tych wyścigów, amatorowie urządzili wyścigi 
zwyczajne, do których stanęło koni 12-u, należących 
do różnych klass właścicieli. Przy tem postanowiono 
ihiak podobne wystawy i wyścigi w różnych wsiach 
ernji. 
piits 7 Gołost podaje wiadomość, że Zarząd drogi že- 
laznej Brzesko-Grajenskiej, wyjednał zezwolenie Głów- 
nego Towarzystwa dróg żelaznych na pobudowanie 
nowego dworca w Białymstoku, mającego służyć do 


użytku drogi wyżej wspomnionej i drogi Warszaw-” 


sko-Petersburgskiej. 

= Przy budowie nowych dróg żelaznych zwraca się 
uwaga, jak piszą „Nowosti* na kierunek strategiczny. 
Na drcgach nowobudujących się, jak linja białostocko-- 
równo -kazatino - elisawetgradzko-mikołajewska, po- 
stanowiono wznieść w kilku miejscach obronne punkta. 
Jak powiadają wybrano na ten cel miasta Białystok, 
Równo i Ostróg. 8! NYC 


+ W dniu 27 b. m., to jest w poniedziałek, jako 
w czwartą rocznicę Śmierci Ś. p. Agnieszki „z Gajew- 
skich, 1go ślubu Nowickiej, 2go Gizaczyńskiej, w ko- 
ściele Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, odprawiać się 
będzie. Nabożeństwo żałobne, 0.godzinie 10tej z rana, 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —10,318— 

+ W poniedziałek o godz:10 rano, w kościele Śgo 
Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, jako w 6tą 
w rocznicę zgonu, odbędzie się Msza:Ś.ta za duszę 
6. p. Pankracego Jaroszewskiego, Referendarza Stanu, 
Kawalera orderów i właściciela znacznych Dóbr 
w gubernji Płockiej iżony jego Salomei 1.go ślubu 
Lisickiej i dzieci Magdeleny i a ri 

—10279— 

++ W dniu 26 b. m. to jest w niedzielę, jako w dru- 


-gą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jenerała broni An- 


toniego Karłowicza, o godzinie 9 i pół odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele na Powązkach, dnia 
27 o godzinie 10 i pół w kcściele Ś-tej Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na które pozostałe córki 
Krewnych, Przyjaciół i najana morali, , 


-+ Ś.p. Ludwik Naimski, Obywatel Miasta War- 
szawy, przeniósł się do wieczności po krótkiej słabo- 
Sci w dniu 24 listopada r. b., w wieku lat 76, Pozo- 
8 Żora wraz z dziećmi, zięciami i wnukami, za- 


-prasza Krew nych i Przyjaciół zmarłego na wyprowa- 


- dzenie zwłok w dpiu 27 listopada r. b. to jest w Po- 


„iedziałek, o godzinie 2-giej po południu z kościoła 
S-go Antoniego „przy ulicy Senatorskiej na Niais 
powązkowski, oraz na nabożeństwo żałobne, w ko- 
ście Sgn A iekpäindra w jet następnym to jest we 
wtorek 0 godzinie w pół do jedenastej przed południ 

‘odbyć się mójące, 1 ib gg P. 


Przegląd polityczny. 

Bonapartyzm we Francji dostarcza teraz tła dla po- 
głosek, które gdyby były prawdziwe wskazywałyby, że 
się tak już rozzuchwalił, iż nądeszła wreszcie chwila 
stanowczego przeciwko niemu działania. Rozpowiada- 
no sobie 21 b. m. w Paryżu, że generał Valentin u- 


_ więziony został za udział w spisku bonapartystow- 


skim, że Mac-Mahona skazano na wygnanie, że do 
serc żołnierzy i oficerow w samym już nawet Wersa- 
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lu coraz usilniej pukają apostołowie nowego zbawie- 
nia Francji. Ze wszystkich tych pogłosek prawdziwą 
jest tylko ostatnia. Rzeczywiście propaganda neo-na- 
poleońsku nabrała w ostatnich dniach nieżwykłej śmia- 
łości i siły. Podobno tylko skutek nie chce dobrym 
chęciom agitatórów odpowiedzieć; robią oni zresztą 
co mogą. Oszczerstwa na Thiersa, kłamliwe opowiada 
nie faktów, szerokie rozwodzenie się nad prawami naró- 
dudo plebiscytu,bony mające być zrealizowanenii dopiero 
w przyszłem życiu i przygotowania do Święcenia rado- 
snej pamiątki 2 grudnia 1851 r: wszystko to znalazło 
się w arsenale Rouherów, Haussmanów i Cassegna- 
ców; lecz wszystko to dotychczas więcej gniewa niż 
trwoży Frąncję, czującą dobrze, iż ręka która sama byt 
swój podkopała, ńić może być już dla nikogo niebeź- 
pieczną. Nowe pokusy, nowe zamachy na militarną 
i narodową cześć armji, pozostaną równie bezskute- 
cznemi jak dotychczasowe.— Gromy sedańskie spędzi- 
ły bonapartyzm na zawsze ze sceny Świata. 

Korrespondent „Indep. Belge" z d. 21 b. m. po- 
twierdza poprzednie swe doniesienie o projektowa- 
nych wnioskach natury konstytucyjnej, które mają 
być postawione zaraz po 4 grudnia. Oprócz przenie- 
sienia stolicy do Paryża, perjodycznego odnawiania 
się zgromadz. i ustanowienia drugiej izby reprezenta- 
cyjnej z deputowanych rad departamentowych, nie 
municypalnych jak wczoraj mylnie doniesionem było, 
wspomina on jeszczcze 6 dwóch projektach: powierze- 
nia władzy p. Thiersowi aż do śmierci i poddania pod 
głosowanie całego narodu wszystkich refórm wprowa- 
dzonych przez dzisiejsze zgromadzenie i wszystkich 
urządzeń prawnych, nieodzownych w nowym porządku 
rzeczy. fo być niejako plebiscyt konstytucyjny. 
Nie prędko spodziewać się go można, ale podobno 
p. Thiers sam myśli o nim. Prezydent rozmawiał 
w tych dniach bardzo obszernie z p. Girardinem, jak 
wiadomo zwolennikiem konstytucji 1848 r. i radżił 

ad sposobami utrwalenia rzeczypospolitej. Podobno 
ozęść wyżej wymienionych projektów stanowiła przed- 
miot- politycznej narady najpierwszego męża stanu 
z najzdolniejszym publicystą Francji. © 

Trzy główne sprawy zajmują Francję: rzeczpospo- 
lita, Którą jedni chcą utrwalić, drudzy wywrócić, o 
statni w niesłychanej mniejszości, dalej wojsko i szko- 
ła. Z pomiędzy wszystkich ostatnia jest najważniejszą. 
Na szkole bowiem oprze się Wojsko. Jeżeli na szkołę 
kładzie głównie nacisk Stoffel mówiący 0 armji; należy 
mieć przekonanie: że podstawą odbudowania państwa 
i odrodzenia gig spółeczeństwą francuzkiego, może być 
tylko szkoła. Francuzi widzą to. Poglądy ich są dobre, 
ale niestety, nószą jeszcze na sobie chatakter' zbyt 
oderwany, filozoficzny. Istnieją w teorji, nie zostały 
jeszcze przyjęte do dogmatów stanu. 

W rżądzie pana Thiersa uważanym nawet najprzy- 
chylniej, za wiele jest żywiołów tradycjonalnej metody 
rządzenia, za wiele drobiazgówości, za mało ogólnego, 
wielkiego syntentycznego poglądu na położenie kraju. 
W rządzie tym nie widać zapału i woli zmierzejącej 
do celu reorganizacji, której rzeczywiście państwo 
francuzkie tak bardzo potrzebuje. Robią się projekta, 
ale się nie tworzą, — bo niema myśli twórczej, któraby 
je wyrzucała z Siebie. U steru Francji znać strudzoną, 
wytrawną, a zarazem wytrawioną już duszę politycz- 
ną. Wszakże teraz dopiero p. Thiers zgodził się na 
wprowadzenie zasady przymusu do szkół elementar- 
nych —i pytanie jeszcze czy SIQ z nią w projekcie Si- 
mona zsolidaryzuje. tą 

Bepłatność nauczania stanowi jeszcze szkopuł, przed 
którym wola p. Thiersa cofnąć się może. Ta bezpłat- 
ność nie jest dość jasno pojmowaną. Sądzą, że wy- 
chowanie bezpłatne ma paroha darmo, że je pań- 
stwo opłacać wiano. Obliczono, że tym sposobem bu- 
dżet państwa obciążonym został wydatkiem 150 milj. 
franków. Cyfra dość wielka, aby dla uchronienia się 
od niej nie pragnąć już nawet dobrodziejstw oświaty. 
Trudności wszakże są tylko pozorne. Dość tylko zpąń- 
stwa przenieść obowiązek na gminy, jak jest w.Prus- 
sach. ; Co będzie wtedy zaczać wychowywanie bęzpłatne 
obowiązkowe w gminie? Oto, że każdy mieszkaniec bę- 
dzie musiał płacić za nauczanie dzieci, które będzie 
musiał do szkoły posyłać. Opłąta za naukę nie będzie 
opłatą szkolną, ale podatkiem gminnym. Ze względu 
na wspólny pożytek, płacić go będą „wszyscy miesz- 
kańcy dzietni i bezdzietni. EA 

Może być, że w tem. powszechnie dziś przyjętem 
znaczeniu bezpłatność włączoną zostanie do nowego 
prawa frańcuzkiego. Oświata ludowa tylko przy ta- 
kiem urządzeniu wejdzie na drogę rozwoju normal- 
nego, wolnego od niebezpiecznych wpływów postron- 
nych. Ale sama ta oświata nie zadawalnia jeszcze 
dzienników. Najpoważniejszy z nich „Journal des Dó- 
bats“ dopomina się, aby jednocześnie podnieść naukę 
wyższych stopni. -Sięga on do samych uniwersytetów, 
i dopomina się przetworzenia ich w duchuśniemieckim, 
na wzór utraconego teraz dla Francji uniwersytetu 
strąsburskiego i założenia na nowem pograniczu fa- 
kultetów, któreby dotkliwą tę stratę wynagrodziły. 


Myśl przeniesienia do Nancy wydziałów uniwersy- 
tetu strasburskiego nie jest nową. Podjęto ją jeszcze 


pod czas wojny domowej. Dziennik który ją dziś znowu 


wypowiada, był najwymowniejszym jej obrońcą. Myśl 
ta bardzo popularna i ważna ze względu na we- 
wnętrzny polityczny stosunek z Alzacją, wcale pra- 
wie nie zajmuje rządu francuzkiego. Nie znajdujemy 
przynajmniej żadnej wskazówki istnienie jej stwier- 
dzającej żadnego objawu jej w materjale prawodawczym. 

Powstanie na Martynice, o którem wcżoraj napo- 
mknięto, wybuchnęło w końcu września przeszłego ro- 


ku, w tym samym prawie czasie kiedy Francuzi prze- , 


grywali bitwę pod Chatillon:Sceaux, po której zaczę- 
ło się oblężenie Paryża. Powód do wybuchu dało ska= 
zanie murzyna Lubina za czynne żobelżenie jakiegoś 
urzędnika służby morskiej, Uważano wyrok: za zbyt 
surowy. Lubin skazany został przez sędziów przysię* 
głych. Jeden z nich Codć wywiesił był na swym do- 
mu białą chorągiew. Chorągiew ta zapowiada zwykle 
murzynóm powrót niewolnictwa. Jednocześnie z:Ku- 
by nadeszła przywieziona przez fregatę pruską wia- 
domość o klęskach Francji. Zaprzeczono jej; ale 21 
września parowiec pocztowy francuzki potwierdził do- 
niesienia pruskiej ,,Niobe.'* Nieszczęścia nie można 
już było ukryć, Widząc zaś wzburzenie wysłano woj- 
ską w dwa punkta najbardziej zagrożone. Ostrożność 
była już spóźnioną: czarni postanowili skorzystać 
z nieszczęścia białych i podzielić się ich własnością. 
Szukano także odwetu na Codóćm. Ruch ogarnął całą 
wyspę. Dnia 22 września ogłoszono rzeczpospolitą, * 

Główna akcja zozwinęła się w Riviere-Pilote miejsco- 
wości, w której zamieszkiwał nie zbyt szczęśliwy w po- 
mysłach sędzia przysięgły. Majętność jego zniszczo- 
no. Przeciwko licznie zebranym tu tłamom czarnych, 
słaby oddział wojska, przybyły z pomocą, nic podołać 
nie mógł. Z pozycji zaczepnej, przyjętej głównie na 
postrach, przeszedł w odporną i zabarykadowany 
w merostwie byłby się po 36 godzinnej obronie dostał 
w moc dzikich, gdyby nie nadciągnięcie posiłków 
z marynarki. Czarni cofnęli się, ale zaraz nazajutrz 
zaczęli szerzyć pożogę. Wyprzedzając- majowych bar- 
barzyńców paryzkich, używali nafty do podpalania pól 
i mieszkań plantatorów. Czterdzieści eztery planta- 
cje obrócili w popiół, ustępując przed opasującem ich 
ze wszystkich stron wojskiem. Nareszcie po kilku ża= 
ciętych potyczkach zupełaie ich rozbito, otoczono 
i pięciuset wzięto do niewoli. ‘Ruch stłumiony został 
jeszcze przed końcem września. Badanie w sądzie 
wojennym dostarczyło nie jednego rysu świadczącego 
o stopniu umysłowej kultury murzynów antylskich.” 

Gabinet przedlitawski w'Atistrji do dńia 23 wieczór 
nie był jeszcze utworzony, dziś wszakże najdalej 
lub jutro obchodzić będzie swe narodziny. Fakt ukon- 
stytuowania się ministerjum ceńtralistycznego nie ule- 
ga już żadnej wątpliwości. Nazwiska wejdą do niego 
też same jakie już wczoraj podańo, z przyłączeniem 
Depretisa na ministra rolnictwa. Największa niepew- 
ność panuje jeszcze względem urzędów ministra dla 
Galicji i ministra skarbu. P. Grocholski pozostanie 
swoje czyni zależnem od pewnego minimum ustępstw 
dla prowincji z której pochodzi. Będąc nieprzychyl- 
nym umyślnemu rozwiązaniu czterech sejmów niele- 
galnych (Czechy, Morawja, Wyższa Austrja i Kraina) 
oparłby się stanowczo rozwiązaniu sejmu lwowskiego 
nawet wtedy gdyby wszystkie sejmy monarchji losem 
tym dotknięte być miały, Zdaje się, że według p. Gro- 
cholskiego rozwiązanie sejmu lwowskiego mogło- 
by nastąpić dopiero wtedy, gdyby się: już hrabia 
Auersperg ułożył z frakcją lwowską radyo pań- 
stwa, a układu tego nie prędzej spodziewaćby się 
można jak po dostarczeniu rękojmi ze strony deputo- 
wanych niemieckich, że umówione minimum ustępstw 
rzeczywiście w drodze prawodawczej udzielonem Zo- 
staje. Z chwilą dopiero dost rczenia takiej rękoj]mi— 
mimo gniewów „N. fr. Presse*— frakcja lwowska 
zgodziłaby się na wejście do rady państwa. =` 

Jeżeli tak jest w istocje a dziennik centralistyczny 
mówi że położenie rzeczy wcale niewesołe, oznącząłoby 
to że stronnictwo konstytucyjne nie jest już skłonnem 
do tych ustępstw, jakie naturalne w pierwszej zaraz 
chwili po przedstawieniu programatu Auersperga, na- 
stręczały mu się do przyjęcia. Podróż Lassera doGraz 
dla zjednania p. Kellersberga byłaby następstwem 
cofania się centralizmu przed polityką częściowej auto- 
nomji. ] Ei 

Wracając Się do urzędu ministra skarbu, notuje- 
my nazwiska Brestla i Plenera, dawnych ministrów, 
oraz dyrektora wydziału Mosera, który w razie nieu- 
dania się kombinacji ministerjalnej w charakterze 
tymczasowego zarządcy, ma zostać przełożonym nad 
skarbem Przedlitawji. Co do ministerstwa rolnictwa, 
mowa jest podobno o złączeniu go w jedno z mini- 
sterstwem handlu. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 
Paryż 23-go. — Komissja łaski dziś głosuje nad re- 
kursami skazanych na śmierć. 


Wersal Ż1-go.—Żapewniają, że w samej rzeczy po- 
między hr. Paryżą i hr. Chambord przyszło do pory 
zumienia się, książęta Aumale i Joinville wszakże 
szczerze zgadzają się na rzecznospolitą, 

Paryż 22-go wieczorem, —,Journal de Pagrys* uwa- 
ża się za umocowanego (o oŚwiadczer a, że wszelkie 
pogłoski o nieperozumieniach między książętami orle- 
ańskiemi są nieprawdziwe. 

- Londyn 23:g0.—Do „rimesa* donoszą z Paryża, że 
- w istocie Gontaut Biron przeznaczony jest na posel- 
stwo w Berlinie. a 7 

- Londyn 23-go. — Książę Walji od para dni chory. 
Lekarze widzą początki gorączki tyfoidalnej, ale sym- 
ptormata tej choroby nie występują gwałtownie. 

Bruksella 22-go. — Izba reprezentantów. Bara in- 
terpeluje ministerjum, jak mogło Dedeckera byłego 
administratora przedsiębierstwa Langranda, miano- 
wać gubernatorem Limburga. Bara ostro krytykuje 
postępek rządu i w długiej bardzo mowie powstaje na 
przedsiębierstwo Langranda. Minister spraw we- 
wnętrznych powołuje się na to, że Dedecker jest czło- 
wiekiem honoru. Rząd mógł zatem na niego wybór 
swój zwrócić. Jutro dalszy ciąg rozpraw. ! 

Bruksella 22 go wieczerem.—,„indep. belge“; Dziś 
podczas posiedzenia Izby wielki tłum ludu żebrął,się 
na placu Narodu. Wychodziły z niego © rzyki „Niech 
żyje rok 1857, niech żyje Bra, * precz. _Z ministrami, 
niech żyje król!“ O godzigieww pół-do-piftej burmistrz 
Anspach wyszedł z sali posiedzeń, aby uspokoić lud. 
U wejścia do pałacu narodowego wezwał dobrze my- 
ślących obywateli, aby unikali demonstracji narusza- 
jących spokojność publiczną. Kwestor Izby doręczył 

urmistrzowi odezwę prezydenta, w której tenże wzy- 
wa burmistrza, aby plac ze zbiegowisk oczyścić na- 
kazał. Tłum odpowiedział głośaym krzykiem wołając 
że po za salą prezydent niema już żadnej władzy poli- 
cyjnej. Burmistrz przemawiał potem jeszcze do ludu, 
ale nie był już słuchanym. Ostatecznie tłum rozszedł 
się, nie stawiając żadnego dalszego oporu. 

Bruksella 22-g0 wieczorem'—,,Echo du Parlament“ 
dowiaduje się, że liczne tłumy ludu po posiedzeniu 
Izby pociągręły przez pałac królewski i głośnem wo- 
łaniem dopominały się dymiesji ministrów. Bardzo 
hałaśliwa demonstracja miała także miejsce przed pa- 
łacem ministerstwa robót publicznych. 

Bruksella 22-go godz. 9 m. 30 wieczorem.—Miasto 
zupełnie spokojne. Nowych zbiegowisk nie było już 
ani przed pałacem reprezentantów, ani przed pałacem 
królewskim. , F 0 

Bruksella 23 go. — Ławnicy miasta postanowili 
zwołać pod broń pierwszy legjon garde civique. Na 
dzisiejszą radę ministrów wezwano burmistrza, by 
zdał sprawę z zaszłych wczoraj wypadków. Burmistrz 
ną zarzut jednego z ministrów, że rozruchy są tylko 
manewrem stronniczym, odpowiedział, że przeciwnie 
nie tylko ludność miejska, ale kraj cały jest do głębi 
p?ruszonym. Nie chciał on użyć siły zbrojnej, bo zda- 
niem jego garde civique Z łona ludności wytworzona 
wystarczy do utrzymania porządku. Prezydent Izby 
deputowanych w odezwie do burmistrza miasta Bruk- 
selli przeniósł na niego całą policyjną władzę w Izbie 
iu wejść do pałacu posiedzeń,“ EO 

Bruksella 23-go po południu. — Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby Nothomb przemawiał na korżyść De- 
deckera. Izba odrzuciła motywowany porządek dzien - 
ny z wypowiedzeniem żalu z powodu nominacji p. De: 
deckera i 64 głosami przeciwko 44 uchwaliłą zam- 
knięeie rozpraw. Nie wydarzyły się już dalsze rozru- 
chy. Silne oddziały policji i gwardji obywatelskiej u: 
trzymują porządek. 

Wiedeń 23 go wieczorem.—Ze sfer dobrze zawiado- 
mionych donoszą, że ukonstytuowanie się nowego ga- 
binetu nastąpi w niedzielę (jutro). Hr. Beust wyjechał 
dziś wieczórem do Salzburga. 

Wiedeń 23-go wieczorem.— Wedłng pogłoski podróż 
Lassera do Graz ma na celu nakłonienie ;barona Kel- 
lers perga, aby wszedł do gabinetu Auersperga. 

Peszi 28-g0.— Andrassy dziś tu jest spodziewanym. 
W końcu miesąca przybędzie Cesarz z Cesarzową. 

* Berlin 22-g0.— Z powodu niezdrowia cesarz odmć- 
wił dalszego udziału w polowaniu dworskiem; od wczo- 
raj również i ks. Bismarck jest cierpiącym. 


Depesze Telegraficzne. 


Warszawa 25-go Listopada godz. 11 z rana. 
Wiedeń 24-g0.— Sobotnia gazeta wiedeńska 
ogłosi nominację hrabiego Beusta na posła nad- 

czajnego przy dworze angielskim. $ 
ruksella 25-g0.—Izba reprezentantów. Zy- 
we rozprawy pomiędzy burmistrzem i. mini- 
strem spraw wewnętrznych, z powodu demon- 
stracji ulicznych. Burmistrz żąda dymissji mi- 


- R 


nistra. Ten odmawia, wieczorem nówć mani- | 


festacje uliczne. 

Rzym 25.g0.—W allokucji swej Papież wzy- 
wa nowomianowanych biskupów, aby- rządzili 
z energją. Mowią, że wydane zestały już bulle 
zmieniające przepisy o conelawe tak, aby m o- 
carstwa zagraniczne nie mogły wmieszać się 
do elekcji nowego papicża. 

Paryż, 25-g0. — Dzienniki radykalne ogła- 
szają wezwanie do obywateli, aby udali się do 
Wersalu i zażądali złagodzenia kary Rossela 
Pewne osobistości wysłały delegowanych do 
Thiersa, który ich nie przyjął. Manifestacja 
na niczem spełzła. 


PODSŁUCHANE. 

Julek. Powiadam ci, że cudna, rozkoszna, nieporó- 
wnana, posiada wdzięk, grację, harmonię rysów, wszyst- 
ko. Słyszyszją mówiącą, — muzyka najcudowniejsza, pa- 
trzysz jak chodzi — zdaje ci się, że ma skrzydła. 

Stas. A ile tych skrzydeł, bo od tego wszystko za- 
leży, jeżeli dwa to anioł, jeżeli cztery, to wiatrak. 


SZARA DA. 
p Pierwsze litera, a drugi jest taki 
Że micś i w sobie rodzaj męzki, żeński i nijaki; 
A jeżeli ten drugi wielki i wspaniał 
To w nim nie jeden będzie pate; pity cały. 
(Znaczenie zeszłego zadania: 


— Komitet Towarzystwa Rasurgy Obywatelskiej, 
przypomina szanownym Członkom, że składanie gło- 
sów wyborczych do Komitetu mającągo urzędować 


w roku 1872, odbędzie się w dniach 30 listopada i 1. 


zaś 2gim grudnią od godz: 3ciej do 6tej po a 
poczem nastąpi otwarcie urny, obliczenie głosó 
objawienie wypadku wyborów. 

Przyczem Komitet ma nadzieję, że szanowni Człon- 
kowie, uznając ważność tej czynności, zechcą wszyscy 
przyjąć w niej udział. (1—3) —10,315— 

TELEGRAM, 

Triest. Wyłącznie maszyny do szycia amerykań- 
skie Singera na tutejszej wystawie z pomiędzy wszyst- 
kich maszyn do szycia, otrzymały jedyny medał złoty. 
Główny skład tychże maszyn, przy ulicy Czystej, nu- 
mer 4ty. —10,310— L. Scheurich. 


"a DONIESIENIA.. o __. 
Ez Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodzi- 
ców iOpiekunów,że z dniem 1-m b. m., rozpocząłem 


KURS LEKCJI TAŃCÓW SALONOWYCH 


w mieszkaniu mojem przy nier o gary Nr 31, na dole 

od frontu, wyłącznie dla dzieci płci obojga, razy 

w tydzień, od godziny 6:ej do 9-ej wieczorem. — Niezależnie 

od tego w inne dnie udzielam lekcje tańca osobom dorosłym, 
|._. od godziny 7-ej do 10-ej wieczorem. 

4 (1—1) —10061— B3 Ludwik Kuhne. 


WODA KOKOŃSKA 


najcelniejszych fabryk z Kolonji n. Renem, tak 
w zwyczajnych fiaszkach, jakoteż w gustownych 
fl ikonach oplatanych, od najmniejszych do ca- 
łych szampanek, w wielkim transporcie nade- 
szła do Perfumerji przy Zakładzie Fryzierskim 
gii ulica Nowo-Senatorska, Nr 8. 


= 10,307 — 


grudnia, od godziny Otej do 10tej s tj po ia d 


g 


Fabryka wyrobów Z żelaza i stali, 
wszelkich łopat, szufli, grabi, grac i okuć 
maszynowych, 


A EICHLER i S-ka, 


w Warszawie, przy ulicy Daniłowiczowskiej, 
ma zaszczyt oznajmić, że urządziła na miejscu we fabryce, 


oraz w Zakładzie Rolniczo-Przemysłowo-Leśnym PP: Ostrow- i 


skiego i S-ka, przy ulicy Senatorskiej, obok kościoła Ś-go 
Antoniego, sprzedaż wszelkich rodzai łopat, szufli do węgli, 
zboża, piasku, oczyszczania trotuarów i domów ze śniegu 
tudzież rydli różnego rodzaju do robót ziemnych, oraz grabi 
i grac, po cenach. fabrycznych. Wyroby te zalecają slę dosko- 
nsłem wykończeniem i praktycznością, a obok tego cenami 
nader umiarkowanemi. 
Cenniki na każde żądanie franco przesyłamy. 
(1-3) —10306— 


Redaktor Juljan Statkowski.— Wydawca Gustaw Gebetner. 


BA 
, OTAZ 


Kantor Główny Loterji 
Hirólestwa Polskiego 


MAURYCEGO NELEEN, 


przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost Wystawy Zachęty Sztuk Pięknych, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że ciągnienie 
klassy 5-ej Loterji 117-ej rozpocznie się 25 Listopada (7 Grudnia) 
r. b., i uprasza, aby raczyła pospieszyć z wymianą Losów, 
dla uniknienia w ostatnich dniach natłoku. (1- 3)—10296— — 


W Zabudowaniu zwanym Teatr Rappo, 


DRUGA WYSTAWA OBRAZÓW 


PANORAMY. 


Prog r a m: 

1. Ogólny widok i bombardowanie Paryża. Zniszczenie 
lasku Bulońskiego. Pożar zamku letniego Księcia Napolena. 
Fort Mont-Valerien. Zniszczona droga żelazna Wersalska. 
2. Walka barykadowa napłacu laPlanchć w Paryżu. 3. Weje 
ście wojsk niemieckich do Paryża. 4. Bitwa morska pod 
SAW między Austrjakami i Włochami: 5. Rozbicie okręta 

ipe, weFrancji. 6. Bitwa pod Kónigsgritz, w Czechach. 
- Zdobycie szańców Dńppelskich. 8. Męczeństwo chrześcjan. 
w Damaszku; w Syrji. 9. Wzięcie do niewoli Cesarza Maksy- 
miljana, w Meksyku. 10. Przywiezienie zwłok Cesarza Maksy- 
miljana do Trjęstu. 11. Trzecia strzelecka niemi:cka  nro- 
czystość w Wiedniu. 12. Ogólny widok Berlina. 13. Obrazy 
nowszej szkoły, przedstawiające widok St. Petersburga. 

Cena wejścia Kop. 20. Dzieci płacą połowę. 
Pasorama otwarta od godziny 10-ej z rana do 10:ej wieczorem, | 
W dnie niedzielne i świąteczne od godziny 1-szej z poładnią. 
O łaskawe i liczne odwiedzanie ay anoramy, upraszam, 
Z szacunkiem, J. EPPMANN. i 

(4-0 —10198— 


W domu Zarządu Wojennego; 
przy ulicy Nowy-Świat, 
bezwarunkowo 
jeszcze tylko 
do Poniedziałku, 
dnia 15 (27) b. m., 


NIEWIDZIANY FENOMEN 
KOBIETA 


Z szacunkiem, Luiza TYG tema 
nk (2—3) —10212— 
EMEA B WEERLE i. 
Dziś: Halka. è 
Jutro: Zycie Paryzkie. 


| TEAT KOZNIAWNGDCE. 
Dziś: Pożar w klasztorze Partja Pikiety— Dwóch 


ch. 
Jutro: Śluby Panieńskie. 


DOLINA SZWAJCARSKA. 
Jutro, w Niedzielę, dnia 26-go b. m. 
Pożegnalny ińoncert 
Towarzystwa Spiewaków 
KFrancuzk ich. 


— o — 


1 
Orkiestry Adelfa Sonnenfelda. 
Pr ogra m: 

1. Errinerung au Breslau, marsz A. Sonnenfeld'a. 2. Uwer | 
tura zop. „Niema z Po rtici,* Auber'a. 3. Melodja Langwe- 
dock'a, z chórem. 4. Neu Wien, wale Jana Straussa. 5, Uwer- 
tura z op. „Indra,* Fr. Flotow'a. 6. „Ballada liryczna,“ Jas- 
mina, chór i solo na baryton. 7. Von der Börse, polka Jana 
Strauss'a. 8. Wspomnienie Włoch, chór włoski, 9. Offenba- 
chiana, potpourri Uonradi'ego. 10. Mul przemytnika, Bolero 


pyrenejskie. 11. Tanz Prioritäten, wale Jana Straussa. 12 
a paray do widzenia, chór i solo na tenor i bas. 
b) Leichtes Blut-schnell polka Jana Strauss'a. 


Początek o godzinie 4'/. 
Wejście Kop. 30. 


Jutro, w Sali Resursy Obywatelskiej, KONCERT 
Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją Lewandow- 
skiego i Kuhnego. Program: Część I-sza: |. Uwertura 
Zop. „Niema z Portici,“ Auber'a, 2. Consortien-wale, (1-szy* 
raz), Straussa. 3. Uwertura z op. „Romeo i Jalja,* Gounod'a* 
4. Jan Popiel,* mazur Lewandowskie o. Część I-ga: 5. Uwer 
tura zop. „Hrabina, Moniuszki. 6. anny-polka-mazurka, Al. 
Lion'a. 7. „Mój kwiatek!“ śpiew na trąbce, wykona p. Kuhne, 
(jesep, raz), Troschla. 8. paanika polka, Lewandowskiego. 
. „Chaos muzyczny,“ potpourri Lewandowskiego. Część III-cia: 
10. Marsz Grecki, wykona na harfie p. Pistor, Alvariga. 1l 
Frithlingserwachen, Bach'a. 12. „Ilka,“ węgierska, Dopplera. 
e Na żądanie: „Wi kobieta ki oai wale Srani 
. Galop, Gung’la.— k 0 e 4!/.— jście o 
osoby Kop. 20.— W każd A Niedzielę i więto Koncert 


CANDIES EW ZE SASE T SR ETIO ITT SAARD 


— w 
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla PP. Prenumerato* | 
rów na prowincji zamieszkałych: ., kaz Książek Pol- 
skich Nr w Księgarni M Oręelnanda. 


um a ZZO ZZ 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 4 c. 5 


W. Drukarni Kurjera Warszawskiego. —(Plac Teatralny, Nr. 4730 nowy 5).-—[osBoxen0 Ifemsypow. 


DODATEK, 


latach trzydziestu, Dobrze i to wiedzieć na ciężkie czasy, Anie a 
"my. W ogóle wydawnictwo to obejmuje wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozproszone: po pismach perjodycznych utwory tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nieznane ` 


- DODATEK „ KURJERA WARSZAWSKIEGO N. 262. 
Dma 25 ZE IENS — à w RW BCAA e 13 (25) Listopada 1871 roku. 
4 UŁATWIENIE NADZWYCZAJNI, 
przy prenumeracie wszelkich dzieł i pism: perjodycznych niemieckich w Księgarni, Składzie Nut, Strun 
i Ekspedycji gazet, pism krajowych i zagranicznych 


łem Wspomnienie roku 1870i1871, wartujące rs. 8, za dopłatą tylko kop. 65. 


uż 


"Daheim. Rocztie wychodzi 18 zeszytów. Oena zeszytu kop. 18. 


brać mo 
ię, 


sżny staloryt. 25 cali wysokości i e gi” wyobrażający scenę z Bzyllera, Don Carlos pod tyt: Piękne dni Aranzuezu, wartujące r 


m 


' Pa Rocznie wychodzi 17 zeszytów po kopiejek 131/,. Prenumeratorzy całoroczni -(choćby zaszytami płacili), otrzymują jako Bezpłatną Premj zny' 
Buch fir alle. staloryt Eii cali wysokości na 24 szerokości, pod tytułem Poranek dnia weselnego, mA jo rs. 3 SA z HĘ POWY 


man-Zeitung, Rocznie 48 zeszytów. Cena kwartalna rs. 1 kop. 35. „tibi aii 
ber. Land „nnd. Meer. Rocznie wychodzi 26 zeszytów. Cena zeszytu 22!, kop. Peenunavatorzy całosoczni (chośbg zeszytami pła ący) mają do wyboru: 


Ba . | | 

ESS sz | i | 

0: za przy ulicy Sematorskiej Nr 196, wprestpałacn *rymasowskich. ) 

=, = 8 Księgarnia pragnąc umożebnić każdemu nabycie. i abonowanie pism. perjodycznych 

cz Ba dozwala abónującym. opłacać. takówe zeszytami w miarę odbierania, 

I 3 zr >. Na żądanie, dzieła i pisma perjodyczne do przejrzenia: do domw udziela: - Następujące pisma: perjodyczne rozpoczynają: 
S = s E ca vok Swój,w Październiku; nadeszły już do ksiggarniii prenumeratorzy takowych pierwsze zeszyta zaraz otrzymać mogą. 
= aA 

= 

g 

S 

> 

EJ 

© 

+2 

ed 


i 


re 


osa, ode 
smap 


JE 


dwa Premie, mianowicie: 
i ; a) I*yszny stałoryt. 
Piękne dni Aranzuezu, 


- +28 cali wysokości, a 22 szerokości, wartujący rs! 3, za dopłatą tylko kop; 35. 
b) Pyszny fototyp wyobrażający: 


Grupę Cesarza Niemieckiego z orszakiem dowódców armji na koniach, 


wartujący rs. 5, za dopłatą tylko rs. 1 Prenumerator każdy może obie premie nabyć po oznaczonej ‘cenie. 


= oaae KAN 
= Wachénthusen S Hausfreund. rocni WOS 16 zeszytów, po kop. i (db Ri 

g wa Rocznie wychodzi zeszytów po ko . Prenumeratorzy całoroczai (choćby zeszytami płacili), otrzymują juko Bezpłat P . 
GD Zu Hanza. ryt wysokości 29 cali, szerokoścł 22 la, wjobrażający z z Don Carlosa kaa dni EO Epoki yy ramię pyszny stalo * 
ł Premie pomieszczone są do obejrzenia, w księgarni, ; : 
Księgarnia powyższa przyjmuje. przedpłatę na wszystkie inne pisma perjodyczne wkraju i za granicą wychodzące, które Prenumeratorom rr oddzielnej dopłaty do do- 
mów.. odseła. w il: (3—6) a 


istnićjące od roku 1865, w nadchodzącym także kwartale wychodzić będzie w,dotychczasowym zakresie, przyczem redakcja i nadal, tak samo jak dotąd, nie będzie pomijała niczego, co wpły: 
nąć zdoła na rozwój pismą literacki i artystyczny, na rzeczywistą jego wartość wewnętrzną, pa podwyższenie znaczęnia, jakiem, w skutek niepospolitego ze strony Publiczoości uznania 


dat LE r! f 
EAG CAA Rozpocząwszy Z dniem i Stycznia r, b. wydawnictwo zebranych 


| DZIEŁ JÓZEFA KORZENIOWSKIEGO, 


nabycie których prenumerątorom IBłosów tak znakomicie zostało udogodnione, Redakcja widocznie na tej również drodze swej działalności potrafiłą zaradzić ogólnej i uznawanej oq,* 
dawna potrzebie czytującej Publiczności. Świadczy o tem bezprzykładne w naszej literaturze powodzenie, jakiego dostąpiło to wydawnictwo, co nawet inne, wychodzące tu pisma, zachęciła 
już do chwalebnego/w tymże kierunku naślądowania. Dzieła Korzeniowskiego, dodawane bywają jak najregularniej stosownie do ogłoszonego w swoim czasie programu, w dwóch 
lub więcej -arkuszach do każdego numeru losów, orsz Tygodnika Romansów i Powieści. Wyszło w ten sposób w, dwóch pierwszych kwartałach roku bieżącege dwa tomy; 
oraz kończący się w obecnej chwili (wraz z końcem Września) tom trzeci, ZawieraJSCY. oprócz życiorysu zgasłego Autora, niektóre z najcelniejszych jego powieści, jako to: : Speku- 
lant, Rollokacja, Wędrówki Oryginała, Nowe Wędrówki bas aeai meryt, trarbaty, Podziękowanie, Egzekwie. Druga Zona, Ofiara i SumieniePc= 
: w tomie czwartym mieścić się będzie jedno z arcydzieł Korzeniowskiego, jego Tadeusz Bezimien- 


i 


i 


< 


, Pronumeratorzy, 


Odrazu wn 


erowanego p 


pośmiertne, ogółem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, od jak dawna znaczna część tych utworów. wyczerpaną jest w. handlu księgarskim, ten pojmie ważność przedsięwzię- 


cią, stanowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej jedaćj z największych chlub współczesnej naszej literatury. Prennmeratorzy Młosów, równie jak wychodzącego tymże nakładem 


| Tygodnika Romansów i Powieści, pragnący otrzymywać dzieła Józefa Korzeniowskiego (gdyż do togo bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je będą w kilku arkuszowych 
[U 


k 


odatkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałów, licząc od 1 Stycznia 1871 roku. Całość wydawnictwa obliczoną została na 
dziesięć tomów wielkiej 8-ki, z których każdy zawiera przynajmniej po 50 arkuszy druku, i kosztuje po rg, 2, prenumeratorom zaś Klosów lub Tygodnika Romansów i Powie- 
ści oddawany jest po 1 rs. Dzieła Fózefa Korzeniowskiego kosztowały dotąd około rs. 70, edycja zaś obecna nie będzie więcej kosztować prenumeratorów obu pism wymienionych 
jak rs. 1O, a nieprenumerujących Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści, rs. 20. 
| PZEDPŁATA WYNOSI: 
Fałosy bez dodatku EPzieł Józefa Korzeniowskiego, 
po cenie dotychczasowej: > - 
á 1: w CZE w Redakcji Kłosów (ulica Widok. Nr 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism Perjodycznych rocznie rs. 8, półrocznie ra. 4, kwartalnie 
rs. 2, miesięcznie kop. 67!/,. x 
rra Cesarstwie'i na Prowincji w Królestwie, wraz z rj pei pocztową: rocznie rg, 12, półroczuie rs, 6, kwartalnie rs. 3. 
b) Eółosy z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego; 
1) w Warszawie: rocznie rs. 12, porognie rs. 6, kwarjalnie rs, 3, miesięcznie rs. 1. ż 
2) w Cesarstwie ina Prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs, 16 kop, 40, półrocznie rs. 8 kop. 20, kwartalnie rs, 4 kop. 10, 
tima Pie sa0d a zkó a w: 


Tygodnik Fiomansów i Powieści wychodzi w roku 1871, w objętości zakresie, formacie i na papierze tym sąmym jak dotąd, najregularniej 
w każdą Sobotę każdego tygodnia. 
; PRZEDPŁATA WYNOSI: $ 


a) Tygodnik Piezmansów i Powieści iee Eet en mae Bzieł Józefa Morzeniowskiecgo, 
l a h po cenio do ye czasowej: 5 A - - 
A P> otrocznie rawie, TĘ Na zew Bonang i Powieści (ulica Widok, Nr 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach Pism Perjodycznych: rocznie 
cab: | . op. 9 AWAPLAN op. 75. ý 
5) w Cesarstwie ? na Prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartainie rs. 1, 
: b) Tygodnik Romansów i Powieści z dodatkiem Dzieł Józefa Kiorzeniowskiego, 
1) w Warszawie: rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3 kop. 50, kwartalnie rs. 1 kop. 75. 
i 2) w yy twie i na Prowincji w Królestwie wraz z przesyłką pocztową: rocznie r3. 8 kop. 40, półrocznie ra. 4 kop. 20, kwartalnie rs. 2 kop. 10. ; 
WA L. Ponieważ całe pi aparra k obliczone zostało na dziesięć tomów, mających dla prenumeratorów Kosów lub Tygodnika Romansów i Powieści kosztować rocznia 
rs. 10, bw w razie koniecznego powiększenia liczby tych tomów, lub mieszczącej się w nich ilości arkuszy, Redakcja obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę dziesięć rubli. 
y WAG JI. Osoby nieprenumerujące żadn: go z obu Pism wyż wymienionych, zapłacą za każdy tom po 2 rs., bez względu na mogącą się okazać ilość takowych. 
UWAGA III. Dla prenumerujących „Kłosy lüb Tygodnik Romansów i Powieści, wraz z dodatkiem Dzieł Jótefa Korzeniowskiego, dzieła te dołączają się do każdego numera 
Rtósów lub Tygodnika Romansów w iłości dwóch lub więcej arkuszy; życzący sobie mogą także odbierać wspomnione dzieła jednorazowo przy końcu każdego kwartału, 
ieni ain i A ` Nowisprenumeratorowie Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści, otrzymują na żądanie trzy pierwsze tomy Dzieł Józefa Korzeniowskiego, za wnie- 
«eniem po 1 rs. za tom 


i S$ LEWENIAL 


Warszawa, we Wrześniy 1871 r. Redaktor-Wydawca Ełosów i Tygodnika Romansówi Powieści (9—14)- — 8073 — 


"r 3 , - ją. wychodzi rocznie w 18-tu zeszytach. Cena zeszytu 22!/, kop. Prenumsratorzy, którzy cały rocznik ubodnją (choć: » 
Blätter für don hduslichen Kreis, by opłaając RAA, otrzymują jako- premjum bardzo piękdą rycinę, 25 cali szerokości, w32 wysokości że tytus 


a5 é ata Rocznie wychodzi 17 zeszytów. Cena zesz. k. 18. Pronumeratorz całoroczni (choćby. opłacali zeszytami) otrzymują jako Bezpłatną Pr-mi pw ka 
e Illustrirte: Welt. 7 y (chocby op yami) otrzymaja jako Bezpłatna Pr-mię py- 


ea ża 


M Nakładem $ 
JULIANA MULLERA — — 


przy ulicy Senatorskiej wprost parafji Ś-go Antoniego Nr467b, wydane zostały 
Nowe GRY Towarzyskie i zajęcia umysłowe: 


y np == 


H zę” 5 mę 


Nakładem Księgarni i Składu Nut Gebethnera i Wolffa, wyszedł z dru u 
TOM HEH 


KOKEDJI Hr. ALEKSANDRA FREDRY 


zawierający: Przyjaciele, Gwałtu co się dzieje, i Nikt mnie nie zna. 


piegi konne, gra jedną kostky... ites oiea ero Sepo aea 008. s kop. 15, S$. 
" W kółko- gra jedną kostką ESTAA E ET BOGINIĄ. GÓMART. MKM kop. 60. Nowe to zupełne wydanie komedji, ulubionego autora, poprzedzone życiorysem przez 
Podróż do Pekinu konno, koleją, statkiem i balonem, gra frygą....... kop. 75. L Siemińskiego, i ozdobione portretem tegoż, obejmie 5 tomów, z których tom IV w końcu 


m. Listopada, 4 tom 5 ostatni, najdalej w połowie m. Grudnia wyjdą: ' i 
Cena wszystkich pięciu tomów, wynosi tylko rs. 1 kop. 50, z przesyłką pocztą rs. 2, 
w ogag oprig w płótno angielskie rs. 3, z przesyłką pocztą rs. 3 PLA 
—80i xa 


. _ Domino czyli Mały Architekt. 25 domin do ustawiania 28 różnych figur Rub. 1. 
Łamigłówka chińska z 7 kawałków do ukłądania 121 różnych figur..... +. kop. 60. 
i wiele innych gier i zajęć a szych b 69 
* 2210) 4 


Są także do nabycia w Płocku u Kempnera. 


Rząd Gubernialny Kaliski, 


podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że podłng zasad wskazanych wydanemi 16 
(28) maja 1833 i 3 (15) września 140 roku 
rzepisami o licytacjach, sm Zł się w dniu 
Bo listopada (12) grudnia r. b. o godzinie 12 
w | nie, w sali posiedzeń Rządu Guber- 
zi nego licytacja in minus przez opieczęto- 
wane deklaracje, a następnie głośne licytowa- 
nie na dostawę w ciągu lat dwóch, zaczyna- 
jąc od dnia 1 (13) stycznia 1872 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1874 r. drzewa opałowego, 
świec, oleju i słomy, dla wojsk, osób, biór i 
zakładów wojskowych w guberuji Kaliskiej. 
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w biurze Rządu Gubernialnego, szczegółowe 


U pośredniczącej w rekomendowaniu 
Guwernantek i „Guwernerów 
Leokadji Micińskiej, 
wdowy po nrzędniku 
mieszkającej przy ulicy Leszno, Nr 663, no- 
wy 18. Ządaną jest zaraz Guwernantka z wyż- 
szem wykształceniem i wyźszą muzyką, Gu- 
werner posiadający dobrze język niemiecki i 
ruski, oraz Bona Francuzka. (2—3)  9943— 


Wyborowe 


Śliwki Tureckie. 


oąrzymał i sprzedaje na centnary i fun- 


Francuz rodowity, 


znający język swój gruntownie, posiadający 
upoważnienie Dyrekcji naukowej Warszaws- 
kiej do udzielania Lekcji prywatnych, życ: 
sobie w godzinach wolnych od swych zajęć, 
udzielać Lekcje języka francuzkiego. Osoby 
interesowane zechcą nadsyłać adren, swe do 
Redakcji niniejszego pisma pod lit. B. V. 
2—3) —10,218 - 


Rsr. 6,000, 


% razem lub wdwóchpołowach, są 
| do ulokowania wprost lub na 
spłatę w pierwszych dniach gru- 


— Znający dobrze język niemiecki i u. 
miejący kaligraficznie i ortograficznie w tym 
języku pisać, znaleść może stałe zatrudnienie 
kancellaryjne u Edwarda Leo Mecenasa, przy 
ulicy Długiej Nr 17 nowy. Zgłosić się nale: 
ży tylko z rana, pomiędzy godziną 9-tą a 10-tą. 

(2 --3) —10,267— 

W Megazyn'e Futer W-go Juljana Penkali 

jest do sprzedania prawie nieużywana 


Salopa Tumakowa, 


z Kołnierzem Sobolowym, pokryta aksamitem 
czarnym, za cenę przystępną. (2—2)—10152—- 
| EE O O 


FUTRO NIEDŹWIEDZIE, 


Płaszcz granatowym suknem kryty, mało u- 


ty, Dom Handlowo-Komissowy. 
A. Modkiewicz. 
Miodowa, Nr 492. 
(2—6) — -10,052 — 


zaś ogłoszenie o licytacji, wydrukowane zo- 
stało w pismach publicznych a mianowicie: 
w russkim i polskim Dzienniku Warszawskim 
równie też i w Dzienniku Gubernialnym Ka- 
liskim. (u- 1) ~- 10302 — 


dna, mieszkania Nr 17. 


dnia r. b., na 1Nr hypoteki domu, 
w środku miasta położonego, wszakże bez po: 
średnictwa, które najwyraźniej się wyłącza. 
Adres, lecz tylko po dokładnem wyrażenin 
objektu, nadesłać można pod Nr 763 (6) Chło- 
(2—3)—10197 — 


żywany, na osobę „dobrego wzrostu, jest do 
sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
przy ulicy Długiej, Nr 23,- mieszkania Nr 7, 
w Sieni w lewym pawilonie, 1-szem pię- 
WB. | 12 a. (2—0)= 10800>- 


II II UEDUOUSZUZOZUSOSZZEZZSZZUSSUZSIZZSZZISZSYZSSSZESEI | 
Ze Składu Win, Delikatesów i Towarów Kolonjalnych 


Pa SPRINGER, 


przy rogu ulic Ś-to Krzyzkiej i Szkolnej, pod Nr 1328, poleca się dobór WIN po. następujących cenach: | 


SRA 2 Ceny butelki: Ceny gey 
WINO: ogierakio z r. 1866 i starsze, od k. 45 do rs. 12 k. — od rs. 2 do rs. 6. 
» Bordoskie, czerwone i białe. na Ol gp: A Oa =A WIA E: WRA 
" Reńskie . . TERE PAY EYE waski GW ar6 
WILNO Z. wia. 3. 06 | wikia Ło wokcANO NE 
M Burgundzkie białe i czerwone. „ 60 „ 3, 60. 
Szampańskie od rs. 2 80 60. 


1, U 
Porter i Piwo w okseftach i butelkach. 


kie, {Owoce w cukrze, 


Konse francuzkie, w różnych gatunkach, Buli Champignons, Groszek 
francuzki, Trufle, Sard Oliwa Prowancka, Octy kannike MAGAZ pekar SE eit.p. Her- 
bata w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 do rs. 3. ZĘ 

Wino Bordoskie, w okseftach 120, 150, 200 i 300 rs. Wino Węgierskić w beczkach: 25, 30, 35, 40, 60 


dukatów. Kupującym w większych partjach odstępuje się stosowny rabat. 
UWAGA. Wszelkie Winą z handlu mego, są etykietami z firmą moją opatrzone. 
(18 -30) - 6268 — F. SPRINGER. 


« 
ŻKYGYCYWOWYWYCYGWYWYWYWEWYGYWYWYWYWYWYWYYYCYWKWUGYYCE 


ROB BOVYBAU LAFFECTEUR 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu); jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, uporczywych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, zadawnionym, reuma- 
tyzmie, w wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów. 

Dostać można w Krakowie u P. J. Trauczyńskiego i w aptece „pod Barankiem« Wiktora Pedyka.- W Rzeozowie u 
P. pne w Warszawie w Składach materjałów aptecznych PP. Gallego, Spięssa i Mrozowskiego. w Brodach w apte- | 
) 


sx2.22.22222222222222220 


kach PP. Kullaka i Frantosa. —W Poznaniu w aptece P. Dra Markiewicza. 

GRE" Skład główny piktar przy ulicy Richer Nr 12 u P. Giraudeau de St. Gervais. - W Wilnie w Składzie 
Materjałów Aptecznych P. S galli w aptece P. Chróścickiego. (10-12) — 5682 -- 
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„TRUMNY METALOWE 


WYBORU FARRA 
KAROLA MINTER 

sprzedaż tychże Trumien odbywa się tylko w Składzie 
LEOPOLDA ENOLL, 

przy ulicy Czystej Nr 638 Lit. B. dem W. Bauerfeinda. 


WYMIARY I CENY TRUMIEN 


Dla dzieci: długości od 102” do 2018” ceny od rs. 9 do rs. 50 kop. 50. 
b. Dla dorosłych PUBP 4 5 o 72. 
„ Trumny metalowe są w kolorze: miedzi, oliwkowym, srebrnym (białe), 
nye „heban z Erze srebrnemi. 
icę w cenie Trumien stanowią: wymiar oraz stopa przyozdobienia zewnętrznego, materjał użyty do ich 
wa > o ar przy waaystkich kinkach, 4 ? w aj 
oraz: i i i jdują si ielni . 
dzonym magazynie w Eee > poduszki, kapy atłasowe i prześcieradełka, znajdują się w oddzielnie urzą 
Zamówienia z prowincji zą pośrednictwem telegrafu, bywają zaraz dopełniane. 
Ulica Nr 638n (nowy 6). 
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Ł2/ . 
z ozdobami złoconemi, oraz czarne 


(1-101,  — 8872 — 
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| BR korzyścią w kąpielach wszelkiego bpm mie pieczę- # 


PIZRREPIEZENKENKKSSSAEZERERNEY 


 ZARĘZE PRAWZTYOCI 


Dra NI BORCHARIDTA 
Mydło ziołowe, i 
S 


; > z... (/BORCHAROTS 
do codziennego 'umywania; udelikatnia KARO! (WE 
płeć; wypróbowany Środek na wszelkie M SREE 
nieczystości skórne; użyć można z wielką “ 


0 
towanych oryginalnych paczkach po 40. 


Prot: Dr LINDES \ 
Roślinna Pomada woskowa, 


s nadaje sk i miękkość włosom, jest wypróbowany m 8 
FE a Aj 4a AA prze! i u Re URAAN 88 
nych paczkach po kop: 50. =: 


Du SUIN DE BOUTEMARD 
Pasta do zębów 


Ez w Y4 i Vp paczkach po 60 i 30 kop. 
gg Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
g4 środek doutrzymania zębów i dziąseł, przy- 
R czynią się równocześnie do nadania świe- 
A żości ustom. 


4 Włoskie miodowe mydło, 
88 jako środek do codziennego umywania, st 
łagodnie działający, poleca się nawet da- E: 
3% mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— Paczka orygi- 
== ginalna 40 i 20 kop. 


Król. Prus. Fizyka obwod, 
Dra KOCHA 


Cukierki Ziołowe 


są dla swych obfitych części składowyc gg 
z najodpowiedniejszych soków ziołowychąg 
i roślinnych, uznane jako wyprobowany$ 
środek domowy na kataralną chrypkę, drapanie w szyi 
zaflegmienie i t.p. : 
Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop. 


Dri HARKTUNGA 


Olejek z kory Chiny 


(SH z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo-% 
i niejących na zakonserwowanie i upiększenieżć 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo:$ 
wanych flaszeczkach) po 80 kop, 


a 
i 


Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA 


% na wznowienie i wzmocnienie porostu 
gą włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
g ostęplowanych słoikach), po 80 kop. 


Wszystkie wyżej przytoczone prz 
stwierdzone swemi niezrównanemi własno 


, . 
wiecki dawniej J, Rakoczego, przy placu Teatralnym Nr 
17, w domu W-go Brunwey. a —36) — 5783— 
BREBANKNEB PGE EEEE EEE ESEE AE EESE A 
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Maszyny te od lat wielu u nas używane, znane są ze swej dobroci, 


'e9 IN BMOĄZIBTĄ GOTTA E 


UL enai 


Skład nasz zaopatrzony we wszystkie najlepsze i najbardziej rozpowszechnione systemy maszyn do s 
nież: wielki wybór maszyn ręcznych jedno i dwunitkowych, po cenach bardzo przystępnych. Gwarancja 


aan Ulica Wierzbowa, Nr 638, 


-m 
Ulica Wierzbowa, Ner 638, obok Hotelu Angielskiego. 


Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że objęliśmy na Królestwo Polskie, wyłączną sprzedaź 
oryginalnych Amerykańskich Maszyn do szycia 


JOW 


trwałości i praktyczności. Sprzedajemy takowe po znacznie obniżonych cenach. 
zycia, do użytku domowego i robót grubych warsztatowych, jak rów- 


dwuletnia. A 


KOENIGSBERGER & Comp. 


obok Hotelu Angielskiego. 


BAEAN SES ASSA BEA PEA 
GŁÓWNA AGENCIA 


6 PETERSBURGSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIRCZEN 


| a OD OGNIA 
| UBEZPIECZEŃ 


ORAZ 
DOCHODÓW I KAPITAŁÓW. 


"Niniejszem mam hónor „podać do, powszechnej wiadomości, że po przyjacielskiem porozumieniu się z wyż wymienionem Towarzy= 


stwem, z dniem 1 (13) grudnia r, b. składam prowadzoną przezemnie SO 0 Ca EA i 
j daty przyjmowa $ 
atai oi i) Warszawa, w listopadzie 1871 r. 


WERTHEIM. 


kutkiem tego wszęlkie czynności z tytułu takowej Agencji, tylko 
łaa składki (ia tzękZfSt. Petetsburgskiego Towarzystwa także tylk 


WIKTOR 


ncję tegoż Towarzystwa na Królestwo Polskie. 
daty 1 (13) grudnia r. b. wykcnywać, a tem 


będę. 


SŁPETERSBURGSKIE 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


0D OGNI 


ubezpieczeń dochodów i kapitałów. 


Z powołaniem się na powyższe ogłoszenie, St. Petersburgskie Towarzystwo m4 


wadzenie Głównej Agencji na Królestwo Polskie, taż Agencja Główna z 


em 1 (18) grudnia r. b. przechodzi na Pana 


honor podać do wiadomości publicznej, że po przyja- 


akóba Bein, 


cielskiem porozumieniu się z Panem Wiktorem Wertheim, któremu Towarzystwo niniejszem wyraża podziękowanie za dotychczasowe pro- 
b 


który od tejże daty we wszelkich czynnościach, Towarzystwo reprezentować 


zd. 1 (13) grudnia r. b. obejmuję Główną Agencję tegoż Towarzystwa na 


-D ZA HA 


Główny Skład statków kuchennychi stołowych zme- 
; talu zwanego Bessemerstahl, 


LEONA SCHÓNFELD. 
Krakowskie- Przedmieście. Nr 60 nowy, gdzie Wystawa Sztuk Pięknych, 


Ma honer donieść, iżotrzymał świeży różnego rodzaju trans ort: Maszynki do kawy: 
on plus ultra ulepszonej konstrukcji, oraz tak zwane Sturzmaschine, Ret 
arki blaszane różnej wielkości, gotujące 'w pięć minut, Maszynki do robienia lodów w pię 
Kanut, Formy do ciast i galaret, Austychy ala cukierników, Formy do budyniów, Tace o- 


4głe, owalne i kwadratowe, Maszynki składane do bewsztyku i zrazów nelsońskich , Ko- 
ozdobne i zwyczajne do ciast i owoców i t.p. f z ME 

puje stosowny rabat, oraz przyjmuje WE: SE z prowincji i Cesar- 
p ) 


upee 
stwa PARo odsto — 9501 - 


ERSEREETH 


takowe jak najśpieszniej i sumiennie dokonywa. 


: DO SKŁAD 
BRAGI LESSER 


przy ulicy Rymarskiej wprost Izby Skarbowej, nadeszły z zagranicy: | 
E hamburgskie z kcści słoniowej do billardów różnej wielkości, 
garnitcrowe i pojedyncze. 
N ED W gumowe do Pillardów. KOTY 
Ó IR X  paryzkie do billardowych kijów. 
JE ID EA A paryzka do gier i t. p, które po cenach zniżonych 
sprzedają się. (2—3) —10207— 


| 


ERS 


e. 
Dae buig w listopadzie 1871 r. 


Zarząd Towarzystwa. 


Petersburgskiego Towarzystwa, mam honor podać do powszechnej wiadomości, że 

Królestwo Polskie. 

ładek na rzecz S. Petersburgskiego Towarzystwa, f s 

(13) grudnia r. b. odnosić się raczyły do mego bióra Agencji. 
Warszawa, W listopadzie 1871 r. 


jak niemniej z wszel- 


JE BT HH TW 
—10236— 


tymczasowo ulica Rymarska Nr 8. 


Zakład w robów z | węgie 
rożlinnych, ulica Trębacka Nr wy. 
YChB O L E GA: 


Karmelki piersiowe ze szlazu, lukre- 
cji i anyżu po 5 kop. paczka, karmelki sło- 
dowe z wyciągiem słodowym po 7!/, kop. pa- 
czka. Z pow du nizkiej ceny karmelki te 
jako środek domowy zyskały przeciw kaszlo- 
wi powszechne uznanie. Aastaga to na uwa- 

rzy toraźniejszej porze roku. 
8 akierki owocowe (Rocks and Drops) 
ozdobnie zapakowane. /_, Ę 
Cukier ledowaty i owsiany po ce- 
na umiarkowanej. ; h 
ro trynowy i malinowy. 
yroby z cukru iczekolady dla han- 
dlujących dogodne. c 
Wiusztardę z mocnym i apetyt pobudza- 


jącym smakiem. 


cet stołowy, estragonowy. f 
Krochmal pszenny wyborowej dobroci. 
Krochmal stearynowy dla najcień. 

szej bielizny. - L. Schröder. 


Tanie złocone 


Gzymsy do Firanek, 
wyginane, gotowe, po rs. 1 kop. 75i po TS. 
2 kop. 50, u Ramigrza Credo, Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 12, wprost Kościoła Ś-go 
Krzyża. (1-3) — 10,283 — 


Akuszerka 


dtedler, 


utrzymująca stręczenie mamek, ma Mamki 
zdrowe ze świeżym pokarmem. Tamże jest 
Pokój dla osoby słabej, umeblowany porząd- 
nie, za cenę umiarkowaną, gdzie słaba znaj. 
dzie prawdziwą opiekę. Ulica Podwal Nr3 
nowy. _ (1-2) © 0,274 - 


R 


| 


= Ulica Wierzbowa, Nr 638. = 


— 10,161 — 


Młody Ozłowiek, 


wdowiec, potrzebuje Pokoju z meblami 
przy porządnej familji. Ktoby takowy miał 
do ednajęcia z d. 8 Grudnia b. r., raczy] swój 
adres pod literami Q. Y. nadesłać do Cu- 
kierni P. Wedel, przy ulicy Miodowej, wprost 
Kościoła Przemienienia Pańskiego. 

— 10,298 — 


MŁYNARZ : 


wykwalifikowany w Wiedniu i Peszcie, obe- 
cnie zostający w tutejszym kraju za Młynarza 
przy Amerykańskim Młynie, za wyroby któ- 
rego na Wystawach w Paryżu i Warszawie 


zostały przyznane Medale, poszukuje miejsca = 


od Nowego Roku. Wiadomość: Ulica Karme- 
licka, Nr 13, u Rządcy. (1—2) 10278— 


> Potrzebną. jest GOSPODYNI obezna- 
na z wiejskiem gospodarstwem i umiejąca do- 
brze gotować. Wymagane są świadectwa któ- 


wrz 


ja 


reby dały rękojmię o jej charakterze. Wia- 


domość przy ulicy Długiej, Nr 23, gdzie El- 
dorado, mieszkania Nr 14, na 2-m piętrze, 


codziennie do godziny 12-ej w południe, oprócz 


świąt. (1—1) 210277 — 
Przy ulicy Twardej, Nr 19, - 
nowo założony skład pod firmą 


K. RADECKIEGO et Comp, 
b. Obywatela ziemskiego, 

sprzedaje Węgiel zagraniczny 
z najcelniejszych kopalń, po cenąch o ile być 
może jak najprzystępniejszych, to jest taniej 
o5 kop na korcu, podług cen obecnie prakty- 
kowanych, z poręczeniem za akuratną i 
rychłą odstawę. Kupującym wagonami odstę- 
puje się znaczny rabat; z czem poleca się 
względom Szan. Publiczności.— K. Radecki. 
1-3) —10280— 


Niniejszem donosim Szanownej Publiczno- 
ści i JW. i WW. Klientom naszym, iż wtych 
dniach Magazyn nasz świeżo zaopatrzony zo- 
stał w najmodniejsze i w jak najgustowniejsze 


Biżuterje złote, 


jako to: Parury i Garnitury damskie z chwa- 
ścikami, jakoteż Łańcuchy na szyję, Spinki 
okązałe tak męzkie jak i damskie, (dalicia 
z Koljami, Pinces-nez i Okulary w wielkim 
doborze. Z czem mamy zaszczyt polecić się 
łaskawym względom, zwracając uwagę Sza» 


nownej Publiczności, iż ceny wszelkich tych 


przedmiotów są niepraktykowanie przystępne. 


J. Artzt. J. Rogalski. 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 415, 
dom JW. St. Hr. Potockiego, 
vis à vis Kościoła Ś-go Józefa. 

—3) = 10287 — 


Jest do odstąpienia z powodu wyjazdu 


RESTAURACJA 


z Bawarją, Billardem i z wszelkiemi 
Meblami. Wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego. (1—3) - 10,297 — 


Gdyby [która z dam ży- 
czyła nauczyć się robienia 
pięknych Koronek z gaa 
tunku Point'a Paiquille, ra- 
czy się zapisać na lekcje zbiorowe w Maga- 
zynie W-ej Pani Zanders, róg Senatorskiej i 
Miodowej, gdzie zostanie jej udzielony adres 
mieszkania, w którym te lekcje udzielane 
będą. (1-3) — 10,29 


4 2 
Jest do sprzedania 


Szuba skunksowa, —. 
oraz Palto syberynowe, jonatami podbite, 
z kołnierzem bobrowym, iadomość przy 
; stróż Józef ae 


"= 1 


Zielonym placu, Nr 1 
(1-3) 


= IV a=. 


EKV c ; 
z OD ŁUPIEŻY 

Qt 5 

Do wyniszczenia łupieży z głowy i dla wzmocnienia włosów, zaleca St. Petersburgskie Che - 
miczne Laboratorium. ; : ry 


~ FILODOR- 


i Cena kop. 59. 

Filodor urządzony według nowego pomysłu Laboratorjum, stanowi najlepszy środek do 
wyniszczenia łupieży, oczyszcza głowę, wzmacnia włosy i nadaje im blask, nadając piękny 
pozór. — Dostać można w Rnskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskie- 
go. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale, flanele, barchany it. p. 


— 2 — 


( = 
PORRES A R ASE S SSE ST EE B S SI 
BIE Wyłączny Skład Herbaty  —. i 


= przy ulicy Miodowej pod b. filarami, od 25 lat egzystujący 
Ma honor polecić się łaskawej publiczności. Tyloletnia praktyka ośmiela mnie reko- 
mendować dobroć takowej, niewymieniając nazwy gatunków, pozostawiam uznania osób 
łaskawie hańdel mój zaszczycających. Poprzestając zawszena małym zysku, nadmieniam. 
że wrazie niezadowolenia konsumentów, Herbatę kupioną na powrót przyjmuję i na Ich 
F acone zwracam. 


e — si» 


y 


> £ FÉES. 


_ Ugruntowawszy się w przekonaniu, że.Eau des fêes jest bez kwestji najlepszą, a 
przytem najprzystępniejszą w. cenie ze wszystkich znanych dotąd farb do włosów, przeto ta 
kową w znacznej ilości: sprowadziłem i po cenie przystępnej sprzedawać jestem w możności; . 
nadto otrzymałem następujące wytwory Toaletowe.t jako to Pudry: Veloutine , Poudre 
du Japon, Ylangylang, Créme Oriza, Pomady, Perfumy, Wody 'Toaletowe, 
Mydła w wielkim wyborze i t. p. 

Nigritine Vegetale farbę czerniącą włosy na poczekaniu. Eau de Cythćre, 
posiadającą te'same: własności co: Eau desi fée. AIN: 


"Zakład: zaopatrzony w wielki dobór gotów 
r ać aid sprzedaję. Aleksander 
(2- 


ch wyrobów z włosów i takowe po cenach 
pink: Ulica Nowy-Świat, Nr b (41 nowy). 
h : 


TEGOROCZNY PRAWDZIWY 
i nader przyjemny w smaku - 
"ACME ZA TWW EM OW HIEM 


oczyszczony i. przysposobiony do użytku lekarskiego, zale- 
cany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła du 


przy. ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrzeja, 

na placu rątuszowym.isprzedaje się tamże, oraz we wszyst- 

kich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa po 
cenach stałych, na rok bieżący znacznie zniżonych, 

> <E „ Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzo- 

na jest etykietą i kapslą metalową" z firm zakładu. (2-0) — 10,075 — 
| TIEPE 


egzystujący przy ulicy Bielańskiej Nr 3, przeniesionym został na ulicę Miodową 
Nr 4, do domu W-go Draca. 

Zakład ten znacznie O TY i polecam Szanownej Publiczności doborem wszel- 
kich wyrobów fryzjerskich, podług najświeższej mody. - Powierzone roboty wykonywam naj- 
staraniiej i jak najukuratniej po najprzystępniejszych cenach. Przy Zakładzie urządzone 
zostały dwa Salony, dla Dam i Panów. Za rychłą i elegancką usługę * zaręczam, gdyż sam 
ze zdolnymi w swej sztuce subjektami takową dopełniam. Spodzievam się, że Szanowna Pu- 
bliczność jak dawniej tak i nadal swem zaufaniem zaszczycić mnie raczy. 

(2 — 6) 41-— T. NOIRET Fryzjer. 


PONAD KKK ORK KAKAIN ŁDK 
KROCHMAL RYŻOWY, z 


3a z gpatentowanej fabryki Colman w Londynie. 


Śnieżnej białości. W użyciu i pięknością połysku, moc 

najlepsze, dotąd: znane tu krochmale, 

tyczniejszy, T ? 
Sprzedaje Skład Herbaty Piotra Orłowa; przy ulicy Miodowej Nr 496. 

Na paczki oryginalne 2!/, fuita wagi pors. 1 kop. 5. Kupującym na pudy i 

skrzynie, odstępuje znaczny rabat. 

Tenże Krochmal również jest do nabycia w Handlu Herbaty firmy Piotra Or- 

łowa, przy LE | Marszałkowskiej, oraz we wszystkich, sklepach Stowarzyszenia 

= Spożywczego „Merkury. (1—6) — 10,268 — 


FTE A O E 
Jest do sprzedania w kazdym czasie 
na Cafe Restau Ren logan Magazyn Mód. 


zkiej na pierwszem piętrze. z całem urządzeniem, położony przy. jednej 
Podpisana mą zaszczyt donieść, iż stoso- z pryncypałnych ulic. Bliżeza wiadomość 
wnie do objawionego wielokrotnie życzenia w Składzie Nut Muzycznych P. Zweigbauma, 


i trwałością, przechodzący 
adto-ze względów oszczędności, najprak- 


"LV 


ulica Rymarska Nr47la (4), * wprost Banku 


'dómiu ritepyzyi >+ Róeslera. 


p 1647. (nowy 17), w 


„| je Fabryka Mydła i 


m” Pozostawiony ? 
jest do sprze- dis 
dania w Skła- 

dzie Forte- 


Szanownej Publiczności, w każdą niedzielę do 
połnduia, oprócz innych jadłospisem objętych 
potraw dostać można wyborowych flaków 
porcja po kop. 15 z bułeczką. 

(1-3) T. Zwolińska. 


—10800— 
Kanarki z Harcu! 
są do nabycia w przedniejszych gatunkach 
śpiewające Rolaki Flet.i Słowiką naśladujące 
przy świetle śpiewające do daia.30 b. m., od 
godziny 8-mej rno do 9-tej wieczorem. Ho- 
zel Paryzki Nr 92 w podwórzu. — Eiempel. 
(3—3) —10214— 


przy ulicy Miodowej; Nr 6, naprzeciw: Kościo- 
ła Przemienienia Pańskiego. 
(1-3) — 10,285 


Nowo otwarta pracownia 


Ubiorów Męzkich 


i dziecinnych L. Gelblatta, przy ulicy 
Grzybowskiej Nr 0, wykonywa wszelkie po- 
wierzone sobie roboty jak najakuratniej inaj- 
dokładniej, po cenie bardzo umiarkowanej; 
przyjmoje obstalunki na czas oznaczony. Po- 
locając się zatem względom Publiczności; ma 
nadzieję zadość uczynić wszelkim jej wyma- 
ganiom. (1—3) — 10,290 


"kjentów. i Kolperterów 


zręcznych, 
ale tylko dobrze mówiących po niemiecku, 
: i dokłądnie miasto znających, 
poszukuje pod bardzo. dobremi warunkami, 
Księgarnia i Skład Nut 
Ferdynanda Hósick, 
ulica PCT BJ Nr "3 
LOSY do S-ej klassy 117 Loterji 
całkowite i częściowe, są jeszcze do nabycia 
; w Kantorze 7 
od firmą: 


NTI, 


Polskiego. 
Ciągnienie rozpocznie się dnia 26 Łistopa- 


;|oda-(7 Grudnia) r. b. 


Osobom z prowincji listownie zgłaszającym 
się, zapewnioną jest najściślejsza akura- 
tność w wykonaniu ich żądań. 

(1—4). — 10,288. — 


Ww 


(ESE AN A 


odświeżający powietrze w mieszkaniach. 
Najnowszy i dotąd niepraktykowany wyna- 


|lazek rozszerzający nader aromatyczną i đe- 
lekatną woń, 


zkoncentrowany z kwiatów 
roślinnych, nasycony wonicjącemi olejkami 
przy obecnej porze bardzo stosowny dla roz 
szerzenia zapachu w pokojach, salonach, i t. p. 
Cena pudełka 70 kop. Skład Główny u J. Ro- 
baczyńskiego, w! gmachu Teatralnym, przy 
ulicy Wierzbowej, wprost domu JW. Witkow- 
skiego i Perfumerji M. Jekiel wpodwórzu 


3)  -—10;190-- 
Jest do sprzedania 


.GULRO SZOPY, 


kryte, bardzo mało używane, zdatne dla woj: 


i| skowych; obejrzeć można od godz. 10 tej z ram 


na dò 1-szej z południa. Ulica Wspólna Nr“ 
oficynie na 2-m piętrze. 
(2-— 8) =-10;179 — 4 


| Niżej 0 25 procent to jest: 


po 75 i 70 kopiejek garniec najstaranniej 
rektyfikowanej Nafty salonowej sprzeda- 


skiego: przy ulicy Nowy,Świat Nr 44, obok 


:| wodociągu; IRTOGA tego wybierającym 10 garn- 
cy L1-sty; ods 


tępuje bez, łatnie. Świece St»- 
arynowe i ekonomiczne sprzedaje 0 2 kop. 


niżej, na funcio, (3—6) —10083 — 


Majątet: Ziemski składa- 
jący się z dwóch Folwarków: je- 
den dźzies. 300 (włók 20), drugi 

89 dziós. 1121), (włók 71/,) w ziemi 
pszennej, jest do sprzedania lub wydzierża- 
wienia bez inwentarzy, razem lub każdy Fol- 
wark oddzielnie, od Łowicza wiorst 15 szosą, 
ód fabryki cukru wiorst 6, Bliższa wiadomość 
w Warszawie u P. Bartsch. Ulica Chmielna 
Nr 26, lub w Łowiczu u P. Modlińskiego na 
ulicy Zduńskiej. (2 - 8) —10,126— 


pjanów iPianin Zagranicznych L. Friin: 

a, przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiej, 
Nr 2 nowy,: Fortepjan palisandrowy, prawie 
zupełnie nowy, z fabryki Krałla i Seidlera, 
o 7-miu oktawach, z całym blatem metalowym 
i 4-ma szprejcami,. najnowszej konstrukcji i 
fasonu, z tonem pełnym i silnym, za, bardzo 
przystępną cenę; oraz Fortepjan mahoniowy, 
z bardzo dobrej fabryki, używany, prawie 07 u 
oktawach, w jak najlepszym stanie, z tonem 
mocnym i śpiewnym, za rs. 125. Pakowanie 
Fortepjanów i Pianin uskutecznia się na mie- 
ście, po przystępnych cenach. (2 —3) —10194— 


Dwa F'ortepiany palisandro- 
aQ we o 7.miu oktawach, świeżego 
fasonu; jeden zmechaniką angiel- 
se ską, drugi zwyczajną (fabryki Zdro- 
dowskiego), dla braku miejsca są do sprzeda- 
nia lub do wynajęcia, przy ulicy Szpitalnej 
Nr6. Wiadomość u Właściciela domu. 

(2—3) —10,155 — 


Do sprzedania Garnitur 

Mebli Mahoniowych, rypsem 

„krytych, składający się: z Ka- 

napy 2-ch Foteli, 6-ciu Krze. 

seł, Stołu przed Kanapę, Stolika do kart; 
dwa łózka, Szafa rozbierana, Lustro; 
Biórko, Sofka do bielizny it. p., oraz 
BzChY ładne, Landszafty i Dywan 
Ulica Marszałkowska Nr 8 nowy, pierwszy 
dom za ulicą Wilczą, wchodząc w sień pierw- 


sze drzwi po lewej stronie. (8 -3 = 


Ę RE" PERO "NEJ WC ERO — W TORY WESA OPO © TO 07 OOO" PORA JRARRO 
W Dzakacai lucjire Warazawikiego.—(PL. Teatralny, Ne 4736,- nowy S). Aosnozexo I(eBzypoW. 


*na lim piętrze, nadeszły żądane Pianinas 


“| od placu E ' 
„1 $tycziiia 1872 roku 


Świec Józefa Zale-“ 


cy w stajni przy krowach. 


». =jJest do sprzedania === 
way P0OWÓ0ZIK =: 

| O 4 e 
QV  Petersburski, lekki, mało 
używany na leżących resorach, wybity aksą- 
mitem, z budą i latarniami służy na jednego- 

i na parę koni. iadomość przy ulicy Kar. 
melickiej u W-go Komnmissarza Cyrkułu 5 i 6> 
(2 - 3) — 10162 ; 


Nagiei Angieiski; 
j cztery-lata używany, = 

prawie jak nowy, -4 
kW ji jest do sprzedania za przy- 
! s stępną cenę, pod Nr 2905, 
nowy 75, przy ulicy Solec. (2—3) —10050— 


Do Składu F'ortepianów. 

'J LEJTNER, w Hotelu. 

6 | Europejskim, Nr: 18 domu, od 
Krakowskiego - Przedmieścia, * 


„oraz i-F'ortepjany. - Tamże / pozostąwiony” 
jest Fortepjan mahoniowy, krótkiego fasQ-- 
nu, mało używany, z4-ma Szprejcami i metą- 
lowym Blatem, z tonem slnym i śpiewnymj * 
fabryki. Budynowicza. Są także Paki od Pia.“ 
nin i Eortepjanów, do sprzedania. 1 amże-pa= 
kowanie uskutecznia się: na miejscu; =za 
przystępną. 1—3)- 1 —10286-— 


est do najęcia od każdego czasu 
Apartament 
, umeblowany na /1-em piętrze na miesięc 
trzy i więc? stóżon z 10 Pokoi, MZ 
kania dla służby, Kuhni, Stajni, Wozow- 
nii a dg wygód. Wiadomość, ulica U- 
jazdowska Nr 1726F, róg Pięknej. Tam- 
że jest do wynajęcia takiż Apartament 
ziy ‘4 Giciu obszernych Pokoi bez 
"mebh. - 12-38 10,171 — 


„Przy, ulicy Wspólnej Nr 4 nowy, drugi dom 
Ti: „Krzyży, Są ag wynajęcia od. 
7 >) CI Y a 7, 
„dwa Pokoje: 
Kuchnia i Piwnica, na O pry piętrze w ofi- 
cynie. (2—3) 10,153— 


Jest do sprzedania 


Sklepik Wiktuałów, 


w każdym czasie, z powodu zmiany okolicz- 


ności. Wiadomość przy ulicy Marjensztad 
Nr 15 aż? i gk: PERI — 10,293 T 


Jest do sprzedania fabryka murowana ` 


„MYDŁA i ŚWIEC 


w Włosławku. Wiadomość u P. B. Hatnagla 
aay w Włocławku. og. 


-- 1103295 — 

MIESZKANIE 

Z powodu nieprzewidzianego jest do olna- 
jęcia od Nowego Roku 18/2 mieszkanie w do- 
mu pod W-go Gundelacha przy ulicy Mar. . 
szałkowskiej naprzeciw Zielonego Plaću NË ` 
1371 (nowy 71) składająco się. z trzech pokoi: * 
i kuchni. W tymże domu jest do odnajęcia 
obszerna stajnią z górą, która może być uży- 
tą na skład lub tym podobny cel, 

Wiadomość u lokatora w powyższym loka- 
lu, którego wskaże parobek Mateusz zostają- 


tuż 10805 yy 4 


Nagrody RSP 3. 
19b.m przecho ząc z Teat. Wielkie. 
go ulicami: Wierzbową, placem oko» 
ło kościoła Ewangelickiego, Krywańską, Ja- 
sną, zgubioną została Iorneta z futerałem, 
ktoby odniósł takową na ulicę Ś-to-Krzyzką. 
do domu Nr 25,. mieszkania Nr 1, otrzyma. 
powyższą nugrodę. (2 — 2) —10,148 A) 


Dnia 2v listopada: wieczorem, zgubiono” 
paeotmą ulicą Szpitalną obok parkanu' 
zieciątka Jezus dwa pierścionki zło 
te, jeden ze szmaragdem drugi z opalem, 
oba z napisem wewnątrz „Fugenjusz* które” 
to stanowiły nieodżałowaną pamiątkę. 

łaskawy znalazca raczy takowe zwrócić 
do Fabryki pończoch ulca S.to Krzyzka 
Nr 11, za stosowną nagrodą, jeśli takowej 
żądać będzie. (2-2)  —10255— 


ac ABEC A ź 
W dniu 24 b. m. w południe ` 
zginął na Pradze 


WIEPRZ 


biały, ze znakami na udzie: 2 kreski i na 
lopatce, T. Znalazca raczy odprowadzić ta- - 
kowego do Składu Wendlin, ped Nr 1313 
przy ulicy Nowy-Śgiat, Teofila Menteckiego, 
za stosowną nągrodą. (1—3) — 10304 — 


— 


Z dbia 18 na 19 b. m.i r. za” 
teź) ginął Pies ogar, dobrze podpa- 
3 lany, z białemi piersiami. Ito ta- 


43% 


aa dla kowego przetrzymuje, raczy zwró” - 
cić do stróża pod Nr 362, na Nowe-Miasto; 


za wynagrodzeniem. (1—]1) -~ 10292— 
nea wazna warowni 


